
Ca»a wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świ%teozne.
Oddzielne Kri Czasu, e Ue zapza eterozy, w Krakowie po 10 o., * przesyłką pocztową 12 a.

P ren u m era ta  wynoi l :
na cały rok na kwartał na i  mit*iią*

i,, f j  n Faditwie Anstryaokiem...................... f  g _v,
dt Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajearyi i Tnroyi 82 zła. 8 tła- 3

wmnaerata prłyinreje *ie tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Ł lr ty  i  pieniędzmi i> ,££ picniete. li prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) uprasza sif ^m m utracyi
r r% ?  w Krakowi*. -  Lif ty reklamacyjne nissapiecsftowan* E iepodlegaU opł^epoatow ej.

n i^ r a n k o w ^ M  &  przyjadę ft_£jf2Kj£r* “  » i« w r a ^ | *%

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na miesiąc Luty złr. 2‘50 
Od Igo Lutego do końca Marca „ 5.—
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 

ckiem na m. Luty . . . .  6 marek
Od Igo Lutego do 31 Marca . 1 2  „

I P *  Prenumerat* liozy lig tylko od p ie rw s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Od Administracyi „Czasu“.
H T  W  dniu 19 Stycznia b. r. 

otwartą została Ajencya „C Z A S U 44 
we Lwowie w głównej Trafice Nr. I 
przy ulicy Halickiej Nr. 4. Ajencya 
ta upoważnioną jest do przyjmowania 
prenumeraty, inseratów i sprzedaży 
pojedynczych Nrów „CZASU44.

K raków  2 4  stycasla.
Uzupełniamy według Monda okólnik J. E. 

sekretarza Stanu kardynała Simeoniego wy­
stosowany do Nuncyuszów uwierzytelnionych 
przy obcych dworach, w sprawie prześlado­
wania Kościoła katolickiego w Rosyi i w Pol­
sce resztą dokumentów.

Nr. U.
lo tt J. Em . kardynała, sekretarza Stanu do 
księcia Urusowa, przy przesłaniu memoryalu 

papieskiego.
M o li  k a ią ij! Ciężki i bolesny stan w jakim  się 

od dawnych la t znajduje reiigia katolioka w obszer­
nych państwach N. Cesarza rosyjskiego i króla pol­
skiego, nieprzeitawił zwracać na siebie wielokrotne 
uwagi Papieża, który piastując dostojną godność naj­
wyższej Głowy powszechnego Kościoła, ma nieuni­
kniony obowiązek cm w ana nad pomyślnością i 
nietykalności} wiary ludów rozproszonych w ciłym  
świście.

Znane tą  dobrze rządowi rosyjskiemu nieustanne 
i nieziuźone usiłowania, jakiś łożył J . Świątobliwość 

' aby polepszyć ten smutay stan rzeczy i otrzymać 
od tego rządu odwołania ustaw, aktów i dekretów 
obrażających zarazem ustawę boską Kościoła i su­
mienie biskupów, księży i samych wiernych.

O usiłowaniach tych świadczy kilka aktów papie- 
Bkioh, która w miarę ważnych okolicznoścf, musiały 
być ogłaszane, aby odjąć wszelki powód zgorszeniu, 
jakieby wywołać mogło na szkodę s. rawy katolickiej 
milczenie najwyższego Pasterza. 0  tych usiłowaniach 
świadczą konferencje i kroki w różnych epokach 
ezyniene przez Stolicę św. do c. k. rządu , równie 
jak reklamacye przesyłane wprost przez Ojca św. 
w formie listów papieskich do simego monarchy ro­
syjskiego, lub udzielano w jego uświęconem imienin 
reprezentantom rządu cesarskiego przez kardynała 
sekretarza stanu.

W. Ekseelencya m ogłtś sam na rozmaitych po­
słuchaniach, jakie w pewnych okolicznościach otrzy­
mywałeś od Papieża rzymskiego, przekonać sig 
równie jak  jego poprzednicy, jak  żywemi były nie­
pokój i udręczenie Jego duszy wobec bolesnego sta-
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nansowym psńatwa i usprawiedliw id nacisk nagło 
Soi w rozkazie rządowym; rozporządzenia to zatem 
jest wywołane ciystą przezornością i przewidywaniem 
możnośoi znaczniejszego rachu wojennego na tych 
liniach. Zwraca to n nas powszechną uwagę i każ­
dy stawia sobie pytan'e: Jakie to wojenne niebez­
pieczeństwo groii krajowi naszemu ? Przewidy­
wany ruch na tych kolejach nie jest dla trasportu 
ku Rosyi respective Torcyi wojska tu oboonie kcn- 
BTstojąoego i nie wynoszącego więcćj jak 40 do 
50,000 ludzi, z którego też ogołocid kraju nie 
m ożni, ale raozój dla możliwego transports w 
Rosyi wojska i wojennych przybordw ta  do kraju 
a w ó to ; as stawia się pytanie: przeciw k o m  wojsko 
to ma opjrowaćP Silne zbrojenie fortecy Modlina 
zdaje się także wskazywać, iż rząd ufa tylko do pe­
wnego Btopnia neutralności swoich sąsiadów a mia­
nowicie Austryi i 2e obecnie przezorność jego naka- 
zoje ma przygotować się do innego rodzaju broni, 
jak tego, do jakiego zdecydowany byi się uciec w r. 
1855, w raiie, gdyby Austrya zbrojną swoją teutra 
ność zechciała była porzucić i za^zepste wojenne 
rozpoczęła kroki. Niezbite posiadamy dowody, źe 
rząd rosyjski w r. 1855 zamierzał przy wkroczeniu 
wojsk nnstryaokich ogłosić konstytneyę dla Króle 
stwa Polskiego i Litwy, konstytucję na tych samych 
fasadach opartą, co konstjtaoya w r. 1815 Króle 
stwa kongresowego. Krok ten był naturalnie obli 
esonym jedynie tylko na sparaliżowanie wpływu Au 
stryi; polityka niewątpliwie po owe czasy właściwa 
wyresła pod wpływem wrażenia listu: Lettre d’un 
gentilhomme, polityka która byłaby się okareła zby 
toczną, bo naród mciej był pognębiony nil dzisiaj 
bo pomimo wszelkie bóle, jakie przecierpiał, wierzy: 
w słowo Mikołaja, bo rzeczona konztytuiya żywy 
misłiby dla narodu urok, łączyła bowiem ped jeden 
zmąci autonomiczny Polskę z Litwą, bo z&piwnBła 
srm  ę osobną 200,000 ludzi. Powątpiewało u nas 
dłogi czas, by pogłoska chodząca tu o tym zsmia 
rze cesarza Mikołaja była prawdziwą, gdy na popar­
cie jej, tego ciekawego z dziejów naszych epizodu, 
przed nieiawneml czasy w dwutygodniku wychedzą- 
oym w Moskwie jRuskie archiwum historyczne, po 
mieszczony został list ówczesny księżny Pasziiesi 
crowej de jednej z jej przyjaciółek w Itosyi pisany, 
w którym zawiadamia ją  o tern, żo jaj n-ąź książę 
Watscawski ówczesny namiestnik odżbrał był rze 
ozoną konstytneyę, której główne zarysy wymienia 
z rozkazem cesarskim ogłoszenia jej natychmiast za 
pierwsią wiadomością o wkroczeniu wojsk Eustrya- 
ekiph.^ Jakże od tych lat dwudziestu stosunki się 
zmieniły ! Jeżeli rząd rosyjski liczy teraz tylko na 
Bił) swojej arise ii i na wszelką ewentualność czyni 
przygotowania do ułatwienia ruchów wojsk swoich, 
to z drugiej strony w kraju dojrzała silna wola nie 
podswsć ręki do żadnej obcej nam polityki i nie 
trudnić tię błyskami, które tylekrcć razy zgabnami 
Bię nam okazały a krew i mienie sw:je poświęcać 
jeiyaie po uzyskaniu jaknajznpełniejszych rękojmij.

Tak jak już poprzednio wapomin, łam, skutkiem 
bezprzykładnego zniżenia waluty rosyjskiej, przemysł 
nasz ogromne odnosi korzyści. Nie t/lkó  produkta 
rolae poBiły znakomicie w cenę, a między produ 
ktami rolaezni nis ty 1 kro zboże, które miał) już uto­
rowane drogi hsndlowe, zbytu, ale wszelk e produ- 
s ta  rolne, nawet podwórzowego gospodarstwa, jak 
jaja, drób, m asło; wykupywane są one cbacnic po 
bajecznych cerach i stanowią artykuły cxportowe. 
W ostatnich czasath jaja wykupywane są w Lubel­
skiem z a  wet i transportowane koleją do Berlina. Lscz 
nie tylko produkta rolne idą na export w większych 
m i dawniej ilościach, ale i produkta rzemieślnicze 
i zakładów fabrycznych. W ostatnim t  godniu zna­
czny transport obuwia mjzkiego zskupiony został 
w Warszawie przez handlarzy pruskich i przesłany 
do Borlina i tamże z korzyścią pół rubli na parze 
przedanym; powozy produkoyi Warszawski aj idą do 
Poznania, Berlins, Wrocławia po csn&ch znacznie 
wyiszyob, niż dotychczas w Warszawie płacono. 
Miasto Łódź wysyła ciągle wyroby swoje płóoienko- 
wo do Prus, podobnież Tomaszów, Kalisz, Opató­
wek wyroby sukienne; zakłady są tam w pełnym 
biegu i nastaiczyć żądaniom nie mogą. Mini&teryum 
wojny rosyjskie zakontraktowało w Berlinie pr/ed 
niedawnym czasem 250,000 butów dla żołnierz/. 
To pominięcia przemysłu tak rozwiniętego w War­
szawie tłomsczonem tu było sympatyą Rcsyi ku 
Berlinowi i nawet rodzajem głaskania chciwi śji tak 
przychylnie neutralnsgo rąsiąda; tern czisem przed­
siębiorca w Berlinie cbstiiunok ten wykonał w War­
szawie, rachunek mu bowiem w yklął, że znacznie

0ZA3 i  Piątku 25 Stycmia 1878.

lepiej na tern wyjdzie, niż gdyby miał się zaopa- gnie się od zatoki Czitaldźy do Karabsrunu. Roz
trzyc w wyroby berlińAio. stępy między jeziorami tworzą małe wyniojlości

 —  Cessrz byzantjńiki Anastazy użył tój linii na wy
ismr* .  r ....................  I stawienie wzdłuż niśj muru znanego ped nazwa

Wydział budżetowy Dby f „Amstazyjskiego," który po kilki razy stal g;ę sku-
deputowanych załatwił już budżet rozchodów mini- tecznym środkiem obrony przeciwko napadom bar- 
stsretwa cś siaty, a nastęrnie także uchwalono roz- barzyńców. Słynną jest szczególnie obrona tego muru u- 

* 0 [a8.ack 1 domen?ch rządowych, którego refe- skuteczniona na ozelo m iłśj liczby wojownków pr.e 
re itim  był S m a r z e w s k i .  Z porządku rzeczy to- B.lizaryusz3. Za czasów tureckich mur ten, nienźy 
czy ty B ig  rozprawy nad doehodami tego ministerstwa, wsny, popadł w znpełną ruinę i dziś już gdzie nis- 
przyjmowano jednak jedne pozycje po drugich, t*k gdzie tylko sterczą jego odłamki. Na tój to linii, 
iż dyskusja meobudzsła zajęcia. W końcu rozpoozę- po ostrowach między jeziorami, usyp?li teraz Turov 
to obrady nad budżetem ministerstwa Bkarbn. 54 redut czfści% zupełais zamkniftjch, ozęśilą we 

W  tytule „dług państwa uchw alono  na zsplacenie ftoacio tylko wykońozonych a bokami o jeziora i
S  / vm ZT yCh 83.1 !M 8 6  złr. bagnu opartych. Linia ta stadby s;ę m igla silną
jUż po odtrącemu 30,174,701 złr. przypadających na zaporą do wzięcia stolicy, gdyby m igłe być d o iti 
i c o  ^^orzenic długu państwa wstawiono I teesnio uzbrojoną i wystarczającą liczbą wojska ob 

•’ na lYęjry wypada oprócz tego sadzoną Trzjsta armat w części pozycyjnych, węzę 
150 ,000;- n a  zwrot dłrgu mażącego w wydatkach ści polowych, których do jśj uzbrojona potrzeba

dąeiasie urlopów nauczycielom i nauczycielkom wse- tych rezerw. C;y ta liczba się zńsjizie, nawet ła
a m&ryach nauczycielskich, jeżeli pcłąezoną z mem cznie z gwardją narodową i z wojskiem Sulejma
eat p o ta r ta  opłacenia zastępcy lub rem uunoya, aa, jeśli na osas z Kawali przybyć zdoła, ulega pa

lub w ogóle jikiskolwiek koszta, potrzebuje wyra- wnój wątpliwości
?tr0ny “ iBi9terŁtf a- Korpus Snlejmana, rzeczywiście uratowany, przy-

S, e mo,gł.3 we. w tanym za- był już do portu Kowali nad morzem Egejskiem i 
BrI<?P?..d0 8Z.ei3.ia ® » ! W  .tylko ztamtąd mi ił na wybrzeża morza Marmory popły-

»  i W 1 5 1 !’• Sf1 Û  T10f°Łnia |ną<». Urzędowy raport rosyjski podany wczoraj w t r i
Subą jakichkolwiek kosztów. Jest to nowe ście- ści brzmiącej nieco niebezpiecznie, mamy dziś w c i 

śnienie atrybuoyj rad szkolnych krajowych. | tej ro ze iąg h ii. Wynika z^iego, ’ ż f ty fk o  te siłj,
które broniły wąwozów Iohtymsńskiob, cofały się oc 
Samakowa do Kudikiei w bl skcści Pilipopols, a po 
rażone tu f ouov.nie, uchodzić musiały w góry w kie 
runku Deraenderj. Ha ich zostało, zbierać @ię za-

w ą f i s j ,

„ x, . , .Gallipoli, ptło- połowi, zostawiając w Filipopolu tylko 2,000 tylnej
. B półwyspie trackim, w miejscu, gdzie się straży. Eisdy się jednak w Cryrpanie dowieddał o 

F cfa°df S rksrdaceil i. Gsllipjli posiada I cbli-aniu się znacznych sił rosyjskich ku Adryano
o j « b ^ ch pori-ow odgradza od morza | połowi, osądz i za właŚ3iwsze uskutecmić swói od-

S 1a 5“,ŵ seP’ który w tym puakoie zwęża wrót przez góry dospackio, najwygodniej-zą drogą
IS f5 ? 'i feV n n n  \ * 0 ferokeść jaj me wynosi przez Stsnimakę i Drannę do K ajali. Pozostawiona
w ę ,ej jak 2,000 metr,,w. Ustaw.eme w tern miejscu tylna sir ż w eile 2,000 lulzi, wyszła dopiero z F.-
f 5 w 1 za.myfea wvelme źegiugę przez cieśninę Ipopola, kiedy K iiieuer cd pćłnocy zaczął do mia- 
l może siuteozme zspoDieds wpływaniu okrętów na sta szturmować. Parta oddziałem jen. Garki zacho-

P /°f4 0b,0f atJ An'  jej ci4gle od strony gór, mueisłi się eofać
glioy pragnęli owładnąć ten punkt, ażeby go Rcs/a- prosto nz siły rosyjskie, maszemjące do Konetanty- 
me nie zajęli i nie zapobiegli przez to możności I uopcl\ W  o-titniej jednak chwili udało jej sij przeaa- 
2 Z 2 *  “ * , ? • » *  g d jty  bez- k 4<  bokira tjch eił m  H M W , I . s i d S -
neczeńśiwo stolicy tureckiej i interes angielski takiej le na zachód H rmanli, gdzie już stali Rosvanis.

^  wy®aS«d misły, ale Tarcja, podej- Ztąd zwróciła eię ku południowi i dąży w kierunku 
rzywa^o zamiary Augl i, nie oh ciała się na to ago- Gallipoli.

zić, utriymując, ze sama ten punkt zdoła obdarować Na półwyspie balkniikim powstaje teraz nowy
wystarczającą obsn dzić załogą. Przygotowywano też teatr wojny. W Albmii i Tassali za-zyna sie sze- 

n 4 r« f ZyWI| C1® l 0 któiych stanie jednak rzyć powstanie Greków. W Atenach, po ustąpieniu
me mamy dostatecznych wndomośoi, ale przedewszy poprzedsiego ministerstwa, stanie zapewne Komudu-
S s  ? °becn-a Tarcjl n,a woj8ka’ któwbydo roB nu czele rządu, coby znaczyło wojnę Grecyi 
obrony tych warowni wyznaczyć mogła. Wobec msr- z Turcyą y
szu Rosjan ku  ̂Gallipoli okazać się dziś musi, czy

rz®ozyR1̂ ci« zamierza interweniować w obecnej T i r n o w o  22 styessia. (Presse). W. ks. Mikołaj 
H S n i p  ^  tera,! E te ( i  uda fcez Kzg!§3a na skutek, jaki wezmą układy
Łi stMaoa w ?  a P^ynajmniej fl ta o rozejm, do Adryanopola, gdzie już znaczna część

. . Bezika masiałaby przepłycą(5|gwardyi stsnjła.
r r o m K o s y a m e  nad najwęższym p an -1 Z Adryanopola wyruszyły już dwie kolumny

nSd F i^L ro hy osapZ?ll' 1. 0dd?,ał tsieski sto ący w marsz ku peładniowi. Je in a  z nich maszeruje 
bstszą w Gzorh, t. j. w punkcie, edsielcroeto na południe, z widocznym zamiarem opano- 

4 P ^ ryan° f  ;S  zgi aia 81" Ba zach6d kn G.Ili- wania b zigów morza, czy jej celem jednak jest 
Ł !  5 “ L- tjłko  zdoła najwyżej przednie straże GaUipoli, niewiadomo. Draga kolumna udafa się 

\ £ s 2 ™ “ i 183®1 naunąć|w kierunku Sorok-Cerkwi, trzecia z Jamboli ma- 
“  - 3 - ■ •• - - - aiowym.

Kcmunikacya

vdoqte4n^8;ffiJ « takT - r-aZ1̂ ’ gdyb^ s-? AcS1'°Jr I Przez Jw.ejska rosyjskie; cbiaczenie1 twierdzy jednak Z  fii i  godzinie do uprzedzenia Rosyan w zuptłtoś i Hskutecznionem nie zostało. Wojska tu-
dotąd wcM^nie zanoBi5 S l& °3 ^  Jfdnak g6 z ^ sSradu 5 ° 3maaba!;8ru rozpcczęły odwrót

f 3ti ie w ZBa’ l Ty f l i s ’ 22 stycznia. (Presse). Sisyanie opano-
“ J  ‘ „ f d o  Carogroóu i z histo- wali okolica góry Czuruk. Turcy spalili klssztór Me
L ch  ? 08zi8ka kolamn3 z Ards™  p ° ^ a się ku

ryczremi
wnych wieksch korzystano. W miejscu gdzie nad I Artwinowi 
morzem Marmora leży osada Bay Czekm, zaczyna 
się mała ratoka morska, która s'ę ns północ cią- 
gme aż do Cratildży. Zitoka ta zwęża znacznie 

ćłwyaep na którym leiy Cmogród, tak że prze­
strzeń między Czataldżą, leżąc* nad ottateeznem
fifm  l “ie v tedZat k l nad Czsrnem m o-. — J1U Dię FU0l0UI,0U10

nie wynosi wię^ćj jak 3 mile. I giozaej, na którem po przemówi, 
rizestrzeń ta aiędi.ymorska poprzerywaną jest nad- - • ■ 
so iiczsemi drobne mi jeziorami, których posao cią-

Efronika miejscowa i zagraniczna.
M w ffafeów  24 EtyGznia.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisyi balneolo- 
ioznej, na kiórem po przemowie prof. D a K o r ­

c z y ń s k i e g o  sebrani członkowie uszcili pamięć zmar­
łego Dra D i e t l a ,  założyciela i przez długi czas

strudzonej pełnej bezinteresowności a nawet pośivię- 
ceni i dzisłalnośoi tego chodsącego dziennika, mis sto 
zawsie obfituje w polityczne, literackie i towarzyskie 
nowalie.

Pan Wszędobylski jest zbyt znanym w szerokich 
kołach Fpoleoz6ńitwa, abym go potrzebował portre 
towaó. Średniego wsroslu, kształtnoj postawy, wyso­
kiego, bardzo wysokiego czoła, twarzy miłej, zawsze 
uśmiechającej sę , trzyma się prosto, uprzejmy 
grzeszny dla wssysttich, szczególniej dla płoi pia-

•ieT ,T  -,te2. niema Sri!eczaości, którejby nie speł­
nił dla ładnej kobiety. Przyzna każdy, że w epoce, 
gdy megreeczność weszła w medę, Bzewalerya ta rzu­
ca na ozcło naszego przyjaciela nader sympatyczne 
i ujmujące światło.

Powie nam lt>,  że wedle francuskiego przysłowia 
(przez patryotyzm nie przytaczam go w oryginała) 
jesteśmy zapłaceni za to , aby pana W. chwalić. 
Istotnie trudno nam B'ę utrzymać w granicach bez 
stronności, gdyż nieoceniony ten człowiek wyświad­
czał nsm zzakomite przysługi.' I 'e razy chcieliśmy, 
aby słowa nesze roibiegły się po mieście i przyle­
głoś:lach z szybkością telegramu, tyłekr ć powie- 
r/aliśmy mu je w największej tajemnicy, a ngd? 
skutek ma zawodził nadziei. Nawzajem nie srezędził 
nam nigdy p. WszędcbyLki nowinek z przeciwnego 
obozu, bo pamięć ma zdumiewającą i przyznać trze­
ba, źe relacje jego bywają wierne jak echo telffmn, 
który to wynalazek (dedsć uiujzę) bardzo zanie­
pokoił.

Otóż Jmoi Pan Wszędobylski przyszedłszy do 
mnie nazajutrz po nadejścia Pogadanki literackiej 
do Lwowa (zsBpy śnieżne zatrzymały b ie d n ą  kilka 
godzin dłużej w drodze), rczpowiedział mi szczegó-
f c j 0. , ' 118 działB dcia poprzedniego w kołach 
lramtadratów i mistyków lwowski h.

Stanowisko Chochlika między ianemi jest zagro- 
ionem; pochwały oddawano mu w piśmie konssr- 
watywnem, podsją go w silne podejrzenie, źe zrywa 
z przeszłością i przechodzi do przeciwnego obozu. 
Czas buduje mu most z róż, z których wyjęto sta­
rannie wszystkie ciernie. W rzeczy Bsmsj to , co 
drukował w ostatnich czassch, mogłoby figurować 
w naj sons er waty wniej szym organie. Chochlik zaprze^ 
cza wprawdzia stanowczo podobnym insyiiuacvom,SyresfTiEu> ca 8°bie ̂ ûtmoże otrząść, pod grozą wielkiej exkomuniki naro-

preiesa tej Komiayi. Następnie Dr L u t o s t a ó s k i  
odozyfat aem oryał do W ydzitłu krajowego w spra­
wie ustawy zdrojowej, tudzież przedstawił projekta 
ustawy i regu’amindw zdrojowych. Wreszcie Dr fi  C i ­
b o r o w s k i  odczytał dalszy ciąg swej pracy pod 
tytułem: Opis Krzeszowic jako zakładu zdrojowego 
wód siarczanych.

—  Marszałek krajowy Lr. Ludwik W o d z i c k .  
który miał przybyć dzisisj o 3ciej do Krakowa, po 
jechał pośpiesznym pociągiem wprost do Wiednia 
i dopiero z powrotem zatrzjm a się w naszem mie
ście. Marszałek zabswi kilka dni we Wie Inin.   Zl
pobytem swym w Krakowie ma on zwiedzić szkołę 
lolaicrą w Czernichowie w celu ewentualnego przeję 
cia jej na fundusz krajowy.

—  Na szrkofag na Skałce dla ś. p. L. 8iemi:ńskie 
go otrzymaliśmy od hr. St. Małachowskiego 10 złr,

—  Dziś w południe w domu przy ulicy Koperni­
ka pod L. 43 skutkiem nieostrożnego obohodzenia 
się służącego Emanuela Blumenfalda a lampą nafto­
wą, zapalił się spirytus w beczce w piwnicy szyn' 
karza Józefa Dottnera, Straż pożarna stłumiła ogień 
Szkoda jeńt nieznaczna. Dottner gasząc ogień popa 
rzył ob e ręoe.

—  Wczoraj wieczór otruł się arszenikiem Franci 
szek Wostresz z Morawy, liciąoy lat przeszło 20 
w domu pod L. 119 na Kleparzu. Dr Rybczyński 
wezwany do otrutego, nie zdohł już ocalić go. Po­
wodem samobójstwa był brak środków utrzyma- 
nia się.

Sądzićby można, źe kiedy w ostatnich czasach 
publiczność tak skąpo obdarza swemi względami teatr, 
to przynajmniej cyrk p. Sidologi musi być za to 
przepełniony. Tak jednak nie jest, jakkolwiek cyrk 
posiada wybornie tresowane konie i bardzo zręcznych 
jeźdźców, a nadto występuje w nim teraz znany z ol­
brzymiej siły atleta p. Holtum, który chwyta w lot 
wystrzeloną z dzi:ła  kulę

—  Z listu do rodiiny pisanego dowisdujemy się, 
żę p. Władysław K l u g e r ,  autor „Listów z Amery­
ki południowej", inżynier i profraor w Limie, mia­
nowany został przez rząd w Peruwii komisarzem rzą 
dowym na_ wystawie paryskiej dia działu inżynieryi

hidrauliki, opróiz t  go ma polecenie zakupienia 
Paryżu i Londynie przedmiotów naukowych dla 

szkoły inżynierskiej i postarania się o adoluych d a 
tej szkoły nauczycieli. P. Kluger wyjechał już do 
Europy.

—  Wydział krajowy postanowił zamówić portrety 
marszałków krajowych i przeznaczył na tea cel sumę 
3000 złr. P . Rodakowski kończy już portret ks. Le­
ona Sapiehy; następnie przyjdzie kolej na portrety 
hn Alfreda Potockiego, hr. Włodzimierza D.ieduszy- 
ckiego i hr. Ludwika Wodzickiego, którzy kolejno 
obejmowali laskę marszałkowską.

—  Daily News jeden z najznakomitszych dzien­
ników angielskich zamieścił obszerne wspomnienie o

p. Aleksandrze W i e l o p o l s k i m .
—  Towarzystwo lekarskie w Warszawie odrzuciło 

wniosek przyjęcia na członka swego panny Tomasze- 
wiczownej, która na uniwersytecie w Ztirichu otrzy­
mała stopień doktora medycyny.

—■ L a  France pisze, że kiedy przed czterema la ­
ty obchodziły Włochy uroczystość zaprowadzenia swe­
go statutu, pewien Francuz wierny ideom republikań 
skim, przechadzał się po Kwirynale z księciem Hum- 
bertem, oczekującym chw łi, w której będzie mógł 
wsiąść na keń, aby wziąć udział w przeg’ądzie, od­
być się mającym na cześć konstytucyi. Dzień b j ł  
słotny; książę zbliżył się do okna, zatrzymał się i 
wskazując na Watykan, rzekł: „Założę się, że się 
tam modlą, aby wojsko i mnie dessez dobrze zmo­
czył". Po tym wesołym koncepcie mówił poważnie: 
„Mówią, że jestem Prusakiem; dla czegóż miałbym 
nim być ? Niezapominam, że równie Francya jak Pru 
sy, a pierwsza nawet pierwej, przyczyniły się do na­
szego wyswobodsenia. Matka moja była Austryaczką, 
siostra moja została Francuzką. Ja jestem Włochem, 
i niczem innem jak  Włochem; i jestem nim z całą 
namiętnością. Gdyby stronnictwo klerykalne we Fran- 
oyi chciało nas wprowadzić w kłopot, ono to rzuci­
łoby nas w objęoia Niemiec i na nie spadłaby cała 
odpowiedzialność “.

— Znany powszechnie w Paryżu lekarz Dr. T ..., 
jak  donosi paryski Figaro, szczególną dotknięty jest 
manią, że ilekroć ujrzy podeszłą kobietę, budzi się 
w nim gwałtowna farya, którą zdradza w sposób dość 
niepokojący. Przyjaciele chorego, do których w pierw­
szym rzędzie należy prezes senatu książę Audiffret- 
Pasquier, uradzili, że należy go na czas jakiś oddać 
do zakładu, dla tego pod pozorem przejażdżki wsiadł

z nim książę wraz z kilku innemi osobami do powo­
zu, aby go tam odwieść. W drodze wywiązała się 
dysputa polityczna, która z powodu że Dr. T. jest 
stronnikiem bonapaityzmu, doprowadziła księcia do 
najwyższego rozdrażnienia. Lekarz domu obłąkanych, 
który n i: znał ani księcia ani doktora, widząo pierw­
szego w stan'e gorączkowym, z zaczerwienioną twa- 
rrą  i niespokojnemi ruchami, sądził że on jest w łaś­
nie tym chorym, którego mu przywiesiono. Łatwą 
była zresztą zamiana, a przynajmniej niebył) nikogo 
coby ją  wyjaśnił, gdyż kiedy książę wraz z Dr. T . 
wszedł do pokoju lekarza, reszta towarzyszów udtła 
się do ogrodu. Lekarz prosił księcia, aby s'ę ud ił 
z nim do sąsiedniego pokoju, i tam zamknąwszy go, 
odszedł, a Dr. T. wrócił spokojnie do domu. Gdy le­
karz znów odsiedzi! mniemanego chorego, ujrzał go 
w najwyższym ssale uniesienia, książę groził że uży­
je siły, lecz lekarz przyzwyczajony do tego rodzaju 
paroksyzmów, radz ł mn spokój, a gdy to nie sku­
tkowało, zawełsł ludzi i kazał go związać. Dopiero 
gdy książę nie wracał do domu, przyjaciele księcia 
wyśledzili gdzie się znajduje i uwolnili go, a lekarz 
przepraszał — ale zapóżno, bo prezes senatu przez 
kilka godzin uważanym był za waryata. CLła ta sen­
sacyjna historya zdaje się jednak być płodem buj­
nej fantazyi Figara.

— Słynny am er/kański spiritysta Sledge opuścił 
Wiedeń po krótkim pobyoie, skróconym nad spodzie­
wania jisnowidzącego medium  przez policyę stolioy. 
P. Sledge odbywał posiedzenia w apartamentach swo­
ich w „hotel Jmpćrial". Zaledwie duchy wywoływa­
ne szeregiem pociągów magnetycznych zaczęły się 
pojawiać w kształcie „białych rąk poruszających się 
w cieniu," zaledwo niewid.me palce dotykać poczęły 
kolan zgromadzonych wyznawców świata duchowego, 
gdy skeptyczna polieya przerwała zajmującą scenę z 
Tysiąca i jednej nocy. „Raczysz pan p. Sledge, rzekł 
doń ajent poiicyj, opuścić granice Austryi w 24 go­
dzinach". — „Rzeczy moja już spakowane, odpowiedział 
uiezmiesz&ny współzawodnik Davenporta. O postano­
wieniu Pańskiem byłem już w przód zawiadomionym" 
— „A przez kogożto, jeżeli wolno zapytsć? — Przez 
ducha, któ ego zesłał Zbawiciel świata w misyi prze­
strzegania tych, których wyganiają".— „A nazwisko 
jego?" —  „ Nazwiska są różne. Jest to bowiem raz 
który ze starożytnych jak  Sextus Tarkwiniusz, to znów 
nowocześai jak  Karci X, Ludwik Filip lub Napole­
on III.

_—  Ogród zoologiczny w Filadelfii był niedawno 
widownią następującego zdarzenia: Podczas popołu­
dniowego ogólnego karmienia zwierząt, zwróoił na 
siebie uwagę stróżów chrypliwy ryk wychodzący 
z klatki, w której lwy były umieszczone. Pokazało 
się, że wydawała go lwica, która połykając zbyt żir- 
łooznie podany sobie żer, udławiła się kośoią i za­
grożoną była uduszeniem. Dozorca lękając się o ko- 
Sitowne awierzę, wskoozył natychmiast do klatki i 
schwyciwasy lwicę za ogon, sln ie  wywinął z nią 
młynek. Gdy to jednak nie pomogło i lwica ledwo 
już by łi żywa, zakasał n ’gle rękaw i włożywszy 
w paszczę jej rękę po łokieć, wyciągnął z niej kość 

taką Bzybkośeią, że wdzięczna lwica nie miała cza­
su zamiast kości rękę jego schrupać.

W ts£i»igga© ś© S Straż policyjna
przytrzymała: Marcina Chochołba, za kradzież otrąb; 
Fr. Kcsks, za przeniewierzenie odzieży; Aleks. Saar- 
.-kiego, za przeniewierzenie odzieży danej mu do na­
prawy; Wini. Józefackiego, zs kradzież worków.

T M A T B . — We czwartek dnia 24go stycznia: 
Po raz drugi: Eomedya w 3 aktach, napis*na przez 
E. Nus i A. Belot, tłumaczenie Ludwika Powidsja: 
Miss Multon. — Początek o godzinie 7ej.

—  Wystawo nienstająoa Towarzystwa Przyjaciół 
istuk pięknych otwarta codziennie od gods, l l e j  do 
iej prócs poniedsiałku. Wstęp w niedsielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 23go stycznia pochmurno, popołudniu, wie- 
cuorem i w nocy deszcz; termometr od —  2 4 do­
szedł do 4 '8  C. Barometr n'sko stoi'; rano o 6ej 
dnia 24go styeznią wysokość jego była 732’8 millim., 
termometru l -6 O.—  Wiatr zachodni.

W piątek doia 25go stycznia: Nawrócenie św. 
Pawła.

W Sa^© saośei &i&l2ogS’afitauM .
—  J-ż  od dni kilku wyszedł drugi zeszyt Prze­

glądu Lwowskiego z d. 15go stycznia i zawiera: 
Z przedturzy", przez hr. Ludwika D ę b i c k i e g o ;  
RoskŁid cerkwi rosyjskiej", prres Frań. L u t r z y -  
o w s k i e g o ;  „Kołłątaj w powstaniu Kościusikow-

dowei, wyłącznie i jedynie gwłtowną napaścią na 
„wrogów ojczyzny".

W zborze mistyków na ulicy „Karkowej" panuje 
chaos i saraft. Wielki Msfty Puchu  zarządził wszel- 
sie środki dla wj krycia i przykładnego ukarania 
niebezpiecznego_ nutora pogedaDki; polieya narodowa 
w ruchu i już jest na tropie. Je 3tto orgamzaoya tak 
dzielaa, źe przed jej wszystko wldzącerai oczyma nic 
się ukryć nie rdois. Tkwi jeszcze wszystkim żywo 
w pamięci ów wypadek, gdy „główny współpracc- 
wmk Puchu, naczelny minister tej p -licyi, krzyżu­
jąc działanie policji moskiewskiej, udzielił tutijszej 
prasie tficyalne communique, że z całego legionu 
korespondentów lwowskich do pism warszawskich, 
jeden tylko jest emigrant i ten to właśnie jeden 
jedyny „uajmilejszy", jakby powiedział poeta, przy­
nosi łaszczyt Galicyi.

Polieya U  wietrzy z biegłością sgenlów d, la  Gabo- 
n a u , a zabrała się do dzieła w ten sposób, źe uło- 
żywszy z ^pogsdanfeiw alfabetyczny słownik wyra 
zów, próbuje, czy moja copia verborum , przjEiie 
rzona do artykuł:w kilku podejrzanych osób, nie 
wyda pożądanego rezultatu, t j. n e wykryje podo­
bieństwa, czy to całych frazesów, czy taż pojedyn­
czych wyrazów. Robiąc to, uBiłują ci panowie iść za 
postępem porównawczej filologii, o której deszedł i 
uo nich głuchy odgłos; zwracają zaś rzezególniej 
uwagę na to , czy autor woli używać: n a d e r  esy 
b a r d z o ,  w i ę c  ozy z a t e m ,  b o w i e m  czy a l b o ­
w i e m ,  a gdy się ot a le , ta pan X. podobnie jak 
autor pogadanki ma n. p. słabość do b o w i e m  a 
wstręt do a l b o w i e m ,  p o n i e w a ż  i t. d., wów­
czas dopiero krzykną: H a j ż e  n a  S o p l i c ę !  Jak 
wislaa ztąd wypłynie korzyść dla umiejętności, jak 
sig ustali metod i  naukowej krytyki, nie potneba 
dowodzić. 3koro raz zostanie nznaną przez sanhen- 
dryn z Kurkowej ulicy, uzyska tern samem piecze ć 
nieomylności i ńie będzie już od niego apelacji do 
saciaej msej ziemskiej zwierzchności.

Wpiawdzie ten szanowny srendarz polskości i pa- 
^ryotyzmu ma nsd sobą zwierzchnika w osobie na- 
czemego redaktora Gazety Narodowej, a powiadają 
złos.mi, źe (tak samo utrzymuje Wszędobylski) 
oświadczył on podobno woale dowcipnie, ż i  błoga 
jego działalność w Narodówce m ógłly zastąpić sza­
blonami dla osób i książek wszelakiej treści — je­
dnym dla przyjaciół, drugim dla wrogów.

imi
i

W  szablony te potrzeba będsie wpisywać tylko 
iona i tytuły, a na tyle inteligencji zdobędzie się 

metteur en-pages, Nie straci przeto nic na za­
mianie Gazeta, sio straci Ruch , gdyż o nim regu­
larnie jak f-ibra umieszcza „główny współpracownik" 
tego pisma wiecznie jednę i tę samą, nie zmienia 
jąsą się na wIob reklamę. Recepta na nią brzmi 
zawsze tak : „We wstępnym artykule redakeya roz­
biera jeden z najważniejszych przedmiotów"... saiste! 
i t. d. „W tym numerze rozpoczęta powieść jest 
wzorowo napisaną" i t. d. „Rozprawa... jest najdo- 
iłidniejszem studyum, jakie massy w literaturze 
polskiej", i t. d. i Ł. d.

Formularz powyższy wypisaliśmy z ostatniego nu­
meru Gazety, ale tik  samo brzmiała przed miesią­
cem, przed rckism i dawniej. Mylimy się — teraz 
jest znacznie skromniej redagowany, bo już lyd zień  
i inne pisma wyśmiały nieraz „głównego współpra­
cownika", źe z taką tfro a ier/ą  chwali siebie i swoje 
pisma.

Jakżeż, pytamy, pogodzić t j  praktykę z wzgłasza- 
oą przez tegoż pana „we wstępnych artykułach R u  
chu teoryą, źo „vozum prawdziwy ehrześciańili by­
wa zawsze skromnym, źe „cnota jest skromną i p o- 
o h w a ł  s o b i e  n i e  d a j e ,  a n a w e t  i ch  n i e  
z n o s i ,  dla niej wystarcza zadowolenie własnego 
sumienia".

Cóż więc mamy brać na seryo: praktykę czy te >  
ryę? Niech nam raczy na to odpowiedzieć ta „po­
waga" wprawdzie nie „uczona", ale natchniona".

Spostrzegam, żo zbyt wiele ezasn i miejsca po­
święciłem pismom i osobom, nie zasługującym na to ; 
przyrzekając więa poprawę na przyszłość, zakońcię 
niniejszy ustęp wzmianką o jednym z tych nielicznych 
w Ruchu  artykułów, które czytać warto, gdyż mimo 
wszystkich swych stron ujemnych wznosi się o cał6 
niebo po nad ogólny intelletualny poziom tego pisma. 
Ram na myśli „wspomnienia o Adsmie Mickiewiczu", 

spisane przez sędziwego wychodźcę, p. Alojzego Li- 
genzę Niowiarowiczs. J tst to chaotycznie i często 
niekrytycznie ułożone opowiadanie, które jednak prze 
siane umiejętnie pizez rzeszoto, dostarczy wiele cen­
nego materyału. Sranowny auter zspewcia, źe „dła- 
gie lata przeiył w ścisłej znajomości i przyjsźai 
z Mickiewiczem", a zapswiada też, źe mówić będzie 
-ylko o tem, co sam widział, lub o czem z ust je­
go słyszał, chociaż zaś czasami opuszesa tak trafnie

zakreśloną Bobie dziedricę faktów i rezmów wielkiego 
poety, & wówczas wypowiada zdania, nie wytrzymu­
jące krytyki, uchybienia te wszakże łatwo tpoetrzećz 
i usunąć można. Kiedy n. p. pan N. zaręcza, źe dra­
matu Krystyna Ostrowskieg) p. t : Ja n  Sobieski pod 
Wiedniem, nie przedstawiono dla tego, źe „p. Ostrow­
ski niezgrabnie zawięzuje krawatkę"... i powołuje się 
przytem na słowa dekoratora tostru p. Sarcey — 
wiemy, źe twierdzenia tego wbrew upewnieniom, aie 
można przyjmować na eeryo, a gdy tłumaerąo sto­
sunek Mickiewicza do Maryli, na naiwne pytanie 
„dla czego się nie pobrał’, kiedy się tak kochali?1 
Odpowiada, że „uważali oboje miłość ic h  (ma być 
swą)  wzajemną za tak świętą, tak czystą, że nawet 
związek małżeński byłby jej zakałą", wiemy również 
co o tem zdania trzymać.. .  Nie brak podobny c a u- 
stępów, zmniejszających wartość artykułu. Autor po­
pada nawet niekiedy w sprzeczność z samym sobą. 
Mówi on, źa „cenne są wisdcmości OJyńua z lat 
młodszych Adama, ale z lat późniejszych nie mają 
tej wartości" —  uwaga o tyła słuszna, źe autor Fe 
licyty może Bądzić Mickiewicza trafnie z tej tylko 
epoki, gdy byli razem. Ale p. Niewiarowicz zadaje 
właśnie kłam Odjńcowi w rzeczach, których był na­
ocznym świadkiem. „Czytałem (pisze) listy Odjńcs, 
a w nich opisanie niektórych okoliczności, w których 
przedstawiono Adama, jako człowiska, który potrze- 
oował nawracania religijnego" a dalej: Uroiły się 
komuś romansowe nawracania Adama, jakby był 
niedowiarkiem i rozpisują się o tem, bez względu, 
że to n i e p r  a w d a, że poniżają człowieka, uwłaczają 
geniuszowi i jego ducha małym (!) czynią"...

Możemy zapewnić p. N., źe nie uwłacza to ge­
niuszowi, jeśli osłabłszy w wierze, pedniósł się z te­
go zwątpienia, boć i święci upadali. . .  a nie poniżają 
go ci, co o tem mósią. Mówią zaś prawdę wbrew 
solennym, ale gołosłownym zaprzeczeniom, gdyż nie 
mamy najmniejszego powodu posądzać o f iłsz dwóch 
współczesnych naocznych świadków, ze wszech miar 
wiarogcdnyoh: Odyńca i panny Henryety Ankwi- 
ozównej, dziś pani Kuczkowskiej, na której zwierze­
niach osnuła swoje opowiadanie w Bibliotece W ar­
szawskiej p. Duohińska.

Nazwsliśmy powyżej redaktorów Ruchu  mistyka­
mi, a w mistycyzmie tym dostrzegać się daje pewne po- 
winnowaotwo z mistrzem Towiańskim. Zauważano 
to już wielokrotnie, że „główny współpracownik" przy

różnych okazyecb mniej lub więcej ostrożnie Btawał 
w obronie To wiar izmu, oświadczając się usilnie prze­
ciw mianowaniu go seitą. Tężsamą skłnnność zdra­
dza p. Niewiaro wic?/ posłuch ujmy jednej z licznych 
jego wycieczek przeciw nieuznejącym błogich skut­
ków doktryny. Le Trozic, dyrektor College de F ra n ­
ce, powiada on, „nisprzyjeckl idei Towi&ńskiego, 
piorunował przeciw niej, toż samo czyniła jego cór­
ka. Dyrektor umarł, a córka wyszła za gorliwego 
Tow-ańczyka, Romualda Januszkiewicza i po śmierci 
męża swego zamieszkała przy Andrzeju Towhńskica 
w Ziłrychu... Dedakcyj żadnych nie robię(!), ale 
ę ię  m i zdaje, że to powinno przecie zwrócić uwagę
i służyć za ostrzeżenie, źe człowiek nie powinien być 
porywczym w  sądzie swoim o rzeczy, której nie po­
znał (P), szczególnie o rzeczy wyższej i tak subtelnej, 
jaką jest nauka tak zwanej towisńszczyzny"...

N s innem miejscu mówi autor: „Kiedy Towieński 
się pojawi! i kiedy Adasa ebez, on miBtrz owiany 
tchnieniem bez zaprzeczenia t e g o  w i e l k i e g o m ę -  
ża ,  uradowany chciał przelać to tchnienie całemu 
narodowi — jakżeż to przyjęli? Z szyderstwem i t. d.

P. Niewisrowicz w polemicznym zapale posuwa 
się tak daleho, źe utrzymuje, jakoby Polscy wów­
czas : Słowackiego, Krasińskiego, Goszczyńskiego, 
Różyckiego, Chodźków, Wrotnowskiego i wielu in­
nych woleli ogłosić wsryatami, zwodzicielami (!) i st»- 
nąó przeciw nim, niżeli— swego w idzim isię odstą­
pić . . .  i d 'a  tego mąż znakomity, dziś wśród was 
przebywający z boleścią wyrzekł: „Jakaż to klęska, 
Je nsteneras tak pewny środek zbawienia swego 
Polaka odrzuciła"...

Pierwsza część powyższego ustfpu zawiera fałsz, 
gdyż Polacy nikogo z wymienionych osób nic na­
zywali „waryatem", tem mniej zaś „uwodzicielem", 
ubolewali tylko nad nimi, jako opanowanymi przez 
eekciarski mistycyzm ; co się zaś tyczy owego po­
bożnego życzenia dla Polski, pragnęlibyśmy wiedzieć, 
kto jest owym „mężem znakomitym, wśród nss 
przebywającym?“ ozy nie „główny współpracownik 
Ruchu  ?“

W tikim rasie me dziwimy się, że tak Btanowozo 
decyduje o zbawieniu Polski!

A.
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skiem", napisał Michał C h y l i ń s k i ;  „Prawosław­
na" powieśćnapisał F a o u n d n s  V e r u s ; „Nia umie­
my się bawić" (wiersz); „Przegląd literacki,,, przez 
Dra N .- Listy z Włoch; Listy ze Lwowa o dwóch 
lwowskich humorystach; Mozaika lwowska; „Śmierć 
Wiktora Emanuela", przez hr. Lud. D ę b i c k i e g o ;  
Kronika.

  Nr. 2-gi D w utygodnika naukowego zawiera:
„Kamienna karta dziejów", przez Teodora Z i e m i ę o -  
k i e g o ; „Hipoteza o Haliczu Słowackim" (sakic histo 
ryczny z XH w.), przez Michała C h y l i ń s k i e g o ;
Pietniczany i ioh dziedzice", napisał D r w ę o a ; Wia­

domości ; Bibliografia; Zapytania.

mówi, że socyalizm jest pojednaniem, żo gdybyśmy 
przejęli się jego zasadami, niebyłoby żadnej rozterki 
między Polakami i Rusinami, —  zbija twierdzenie, 
jakoby socyalizm był przeciwnikiem narodowości, 
gdyż pozostawia on wszelką wolność pod tym wzglę­
dem, i jest wrogiem ucisku jakiegokolwiek. Suoya- 
lizm niema tajnych towarzystw, gdyż tajne towarzy

Wykaz zmarłych w  Krakowie
od d, 13 do d. 19 stycznia 1878 r. włącznie.

Razem zmarło osób 58 ; 27 kobiet i 31 mężczyzn; 
25 osób w obwodich i 33 w zzpitslacb. Do 1 reku 
życia zmsrło osób 15, do 5 roku 6 , do 10 roku 1,
do 20 roku 3, do 30 roku 7, do 40 roku 4, do 60
roku 13, do 80 roku 8 , powyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmsrło esób 12. Na ospę: 
Helena Karpińska, córka stróża, 1 rob; Stefania C i 
równa, córka służącego 5 mies ; Franciszka Chrrimó- 
wna, córka konduktora, 4 lata; Wojciech Radiiszo- 
wski, syn wyrobnika, 7 1st. Na płonicę: Mikołaj 
Esneker, syn murarza, 3 lata; Feliksa Kaczmarcsy- 
kówna, córka stróża, 4 3/* roku. Na dławiec: Helena 
Boltzerówna, córka nauczyciela, 4 lata. Na dur brzu­
szny: Jan  Paciak, wyrobnik, lat 19; Katarzyna Pa- 
nusiówna, służąca, 1st 36; Juliusz Bobowską delegat
namiestnictwa, lat 60. Na zimnicę: Elżbieta Pająkó-
wns, córka posługacza, 14 mies. Na ropnicę: Józef 
Górski, murarz, lat 14. Na inne choroby zmarło o- 
sób 46. Na puchlinę mózgn: Tomasz Malinowski, 
syn wyrobnika, 2 mies.; Zofia Chilówns, córka hsn 
dlarza, 6  mies. Na udar mózgowy: Józefa Kupka, 
wyrobnica, lat 56; Józsfa Mogilska, przekupka lat 
77. Na zanik mózgn: Józef Wężyk, właśc. dóbr. 
lat 60. Na drgawki: Kamilla Machowska, córka szew­
ca, 10 miesięcy. Na wadę serca: Michał Sosnowski, 
szewc, la t 42. Na zapalenia plac: Wojciech Swozo- 
wicz, ubogi, lat 70; Tekla Solarzowa, uboga, lat 80; 
Józef Diet!, b. prezydent m. Krakowa, lat 74; Aóra- 
ham Abrahamowicz, szewc, lat 50; Jan Czyż, wyro­
bnik, lat 47; Tomasz Sala, służący, la t 27; Basia 
Kamzlerówna, córka pisarza, 5 mies.; Mieczysław 
Serdyński, syn hamowacza, 8 mies. Na suchoty płac: 
Gecel F.iesei, tandeoiarz, lat 62; Mendel Bioder, 
przekupień, lat 58; Matylda Wandachowa, wyrobni- 
oa, lat 35; Józefa Maziakowa, wyrobnica, lat 38; 
Szczepan Hołowczyk, szewc, lat 24; Stefan Kułaki, 
prawnik, lat 21. Na rozedmę płuc: Tekla Tnosowa, 
uboga, lat 72; Zofia Baranówna, wyrobnica, lat 50; 
Marya Adamska, wyrobnica, lat 58. Na zapalenie ki 
szek: Władysław Smolik, syn piekarza, 3 mies.; Ka­
tarzyna Głowaczówna, wyrobnica, lat 30. Na napa­
lenie nerek: Józef Gwóźdź, wyrobnik, lat 30; K ata­
rzyna Wróblewska, wyrobnica, lat 29; Marya Zim- 
mermanówns, służąc*, lat 27. Na raka: Józef Dury- 
nek, wyrobnik, lat 57; Estera Treibiczowa, wyrobni­
ca, lat 56; Neeha Taumanowa, posługaczka, lat 46. 
Na puchlinę: Adam Boba, stolarz, lat 54. Na roz­
wój niedostateczsy: córka woźnicy Maurycego Ku- 
czyna, %  godziny; Antonina Nowakowska, córka 
służącego, 3 mies.; Józefa Nowakowska, córka słu­
żącego, 3 m ies; Franciszek Jędraski, syn służącego, 
4 tyg.; Stefan Zawarło, syn służącej, 3 tyg.; Paweł 
Jaszcza,kiewicz. syn handlarza, 15 godzin. Na uwiąd 
starczy: Józefa Krogulecka, uboga, lat 70; Joanna 
Szczawińska, kawiarka, lat 85. Na wyniszczenie: 
Marya Dembkowska, wyrobnica, lat 60; Franciszek 
Siwiec, nbogi, lat 32; Małgorzata Chudobioaka, cór­
ka wyrobnicy, 2 lata; Marya Szymoniakówna, córka 
wyrobnicy, 3 mies. Otruła się: Józefa Haohulska, 
służąca, lat 19.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

22 stycznia. Journa l des D ebats piize: 
stwa, muszą się z istoty rzeciy ograniczać na szczupłe I Gdy Anglia ma moża p rz isz lnd iil Rosyi za.ę.ii 
koło wtajemniczonych, a  socyalizm jest ideą świato-1 Konstantynopola, jrzeto tylko na umi»rkowauiu Re­
wą, która niepotrzebnje się bać światła dziennego, syi p o iłtd łd  można nadzisję. L e I<ranęais utrzy 
Dowodzi dalej, że przyjechawszy do Lwowa był pil-lsnuj?, że ła rd y m ł S ; m e o n i w okólaiki do nun- 
nowany przez policyę bardzo ściśle —  jak  s 'q  oka- cyuszów zaprotestował jr^ecif? tbirolaoiu Humberts 
zało, a przecież niedostrzeżono żadnej u niego z a -1 królem włoskim. _ _ . t . . .
bronionej czynności. Prokuratorya argumentuje, że P a r y ż  22 stycznia. Dzisiejsza rada ffiiaut ow 
m:ał on zamiar zawiązać tu tajne stowarzyszenie. IZ j 310wała się pod p n efo cn ie tw en  Mac Mshona wy 
Za zamiary nikt nie odpowiada nawet w R o sy ilic z n ie  położeniem zagranioznem. L b a  cdbyła, posij- 
a cóż dopiero w konstytucyjnej Austryi. A zresztą dzenie w nocy dia przyspio-z nia sprawdzan a wy- 
wychodząc z tej zasady, trzebaby zamknąć wszyst- borów. _ .
kieb, bo któż ręczy, czy niemsją zamiaru popełnić | I L o n s i y n  22 stycznia. W Izbie wyższej był dziś
jutro jakiej abrodni.

iospodarstwo, przemysł i handel.
2 0  stycznia.

obsenym lord Derby i powitano go po chorobie ser­
decznie. Królowa, jak zwykle, przysłała cdoowiedź 
na adres. Koniec tej odpowiedzi brzm i: „Możecie 
z ufnością polegaó na moim serdecznym udziale około 
polepszenia pomyślności i bezpieczeństwa mego ludu".

f*eter»lmr|K 22 stycznia. Agence ruste  pod­
nosi artykuł pro f J e ł  o w e j a k i e g o  w R uskim  M i­
rze , który dowoda, że otwrrrie cieśiin c arnomer

s w y

L w ó w  18 stycznia.

Propaganda socyalistyczna w  Galicyi.
(Dokończenie).

Nastąpiło potem przesłuchanie świadków, z których 
dwaj Bazyli D i d a c z i Bronisław S t a r  e s k i nic wa­
żnego zie powiedzieli. Przesłuchanie trzeciego Jana 
S k a t y n y ,  kucharza, było bardzo zajmujące. Był to 
spółwięzień Franki, którego tenże nawracał na zasa­
dy Bocyalizmu. Franko określając za co siedzi, tłu- 
maozył mu zasady socyalizmn. Porównał cała społe­
czeństwo z kopicą siana. Podstawa takiej kcpicy jest 
najszersza, jest to lud. Średnia warstwa jest już mniej 
szeroką, tą jest wojsko, rekrutowane przeważnie z lu­
du. Trzecia warstwa jest najmniejszą i składa się 
z „panów i popów", a ta  warstwa choć najmniej 
liczna, zgniata dwie niższe. Otóż, socyaliści cd stu 
lat pracują nad tern, aby zmienić ten niewłaściwy 
porządek, t . j .  doprowadzić do tego, aby ta  najwyż- 
Bza i najmniej liczna warstwa niepanowała nad lu ­
dem. Lud powinien się zorganizować na podutswie 
wspólnej własności „hromady"; to samo powinni u- 
czynić robotnicy w fabrykach. Dalej opowiadał 
Franko swemu spółwiężniowi, że rebgia, małżeń 
stwo i tym podobne instytucye są największą nie­
dorzecznością, że już niedalekim jest czas, gdzie bę­
dą usunięte. W Roayi pracują już nad tern, a i u 
nas wzięli się do pracy szczególnie „profesorowie" 
ludowi —  na czele zaś stoi Dragomanów.

Franko oświadcza na to, że widocznie Skatynie 
w głowie się pomięszało, to co mu mówił, że takich 
niedorzeczności mówić mu nie mógł.

Przez niemal dwa dni trwało odczytywanie roz­
maitych licznych dokumentów, pism, listów i t. p. 
Na czas odczytania broszury Z ło ta  H ram ota  try­
bunał uchwalił zarządzić tajne posiedzenie.

Dziś oskarżyciel publiczny otrzymał w dłuższe; 
przemowie akt oskarżenia i wnosił dla K o t u r  n i  
c k i e g o karę ścisłego aresztu od 6 miesięcy do ro 
ku i wydalenie za granicę, dla Franka, Pawlika 
Anny Pawlik i Terleckiego karę ścisłego aresztu od 
3 miesięcy do roku, dla Sielskiego i Mandyozewskie 
go karę aresztu od miesiąca do 3 miesięcy.

Po oskarżycielu zabrał głos pierwszy oskarżony 
K o t u r n i o k i .  Po długim wywodzie historycznym o 
zasadach socyalistycznych, przerywanym przez prze 
wodnicząóego kilkakrotnie —  oskarżony stara się u- 
zasadnić swe twierdzenie, że socyalizm niema na ce 
lu przewrotu, lecz tylko poprawę stosunków anor 
malnych jakie obecnie istnieją, w skutek tego, że 
klasa na której się wszystko opiera, która najwięce 
podatku ojłaca, bo podatki konsumcyjne ponosi, — 
która dostarcza żołnierza i t. d., znajduje się ŵ  nę 
dzy i uciskaną jest przez klasy wyższe. Dowodzi, że 
socyalizm jest legalnie uznanym we wszystkich kra­
jach europejskich, a w Niemczech nawet rząd go 
popiera. Rozwodzi się dalej nad zasadami socyali 
smu względem małżeństwa, religii i t. p., wreszcie

Powszechnie sądsoro, że dzień 17 Bierpnia fę lz ie  bsz posiadania t ł is rd -y  broniącej wstępu o
deoydująoym co do dalszego kierunku tranaakoyj giel- h ^ to m  na morze Czerne, byłoby znni- j dła Rosyi 
dewyco, i Se słows, które te lig rsf w tym dniu roz L 0rzystne$s cd zam kdęch  t  gom oiza. Agence ntrzy- 
desie z sad bizegów Tamizy, od rizu  popchną feurss <nuje, reszta pożyczki io y.skiej z :e tił»  zupełnie 
do g>ry lub na dół. Licz aogielika mowa trcniwa, I p0kr^tą  we Francji.
t następnie dyskurye, które dotąd b ły  prowadzone W a s h i n g t o n  22 stycznia. Izba reprezentan- 
w parlamencie z tkacyi adresu, i ia  wywołały je3zc:e t(5w n aw aliła  wniosek, aby komitet oznaczał i oś? 
najmniejszej zmiany w usposobieniu targów zagra- j sr0bra będącego w posiadaniu U aii, c r az i l ćó
niemych i nr siego placu. Tendencja jest ziwrze do- h,onów za gotówkę sprzedanych, craz aby komitet 
bra i zdradza pewne zaufacie, a prz.item lic;ba tran- L en wakazai środki podjęcia na nowo wypłat w mo- 
zakcyj zaws$3 dośó ograuczonr. Jedno z drągiem a j  I a8C;e brzęczącej, 
nie rgedza, bo jeżeli ludzie wi.rzą w niezawoday i
może bliski pokój, to zdaje się. że powinni okazywać
chęć do kupno. ‘Ta sprzeczność temoi wię-iej j : s t  p rzeEilenie g&bn-stcwa w Austryi, które jednak
uderzająca, że, o ile Błyohać, tylko sfsry p:lityczne j 0«zcze me istnieje, zajmuje w tój chw;l
mają być obecną sytuscyą zaniepokojone, kiedy w ( “ dyskusję  publiczną w zakresie polityki lęewiiętrzrś,. 
gćle śo iat Seansowy ma przfkm ania, że kryzys o- w Bkut k  życzetia rządu odroczyła wczoraj rez-
ryentalia nie da źadaego powodu do dalssjch zawi- pfgWy Ead taryfy celaą do soboty, dziś zaś odbyć 
śk ń . Otóż trudno wiodzieć, czy cbawy kół p litycznych L i§ m ł n p r e z c s a  gabinetu narada przewodniczących 
są szczere, czy udane, ale co się tyczy tL r  filanso-1 wazyat&ich klabów, na którą ma być takża zspro- 
wych, to zdije się, że ich przeczucie jest trefęe, L SOBy p  Grocholski, jako przewodniczący K«ła poi 
eżeli oni sądzą, że Turcya zginęła, że jej podział Lfcfego, oias prezes Izby Dr Rechbauar, pp. Hsrbst, 
est nieunikniony, i że ona zawrze z R osją  F°kój i Gomperz i E . Suess; ci ostatni jako referenci Bpra 
bez niczyjej iate wancyi. Wieść — która zresztą może wo,^ ailja 0 ta r jf is  celnój. Rząd ma dać wyjaśnie- 
a'ę wkrótce sprawdzić — o otoczeniu wojska Sulej- a;a 0 gprawio ugodowój i zapowiedzieć ewentualne 
mana baszy, wywołała wczoraj chwilową wprawdzie, I podanie się do dymisyi. Sytuację chwilową przed- 
ale znaozną zwyżkę, która ustala, gdy się okazało, d c ii  także wyczerpująco korespondent tasz
że wiadomość była pizedwore3ną. Czy t on i e  wydaje w;£(j  ^  za<5ff w-ę0 na j 0^o list powołać aię
się dośó dziwnera, widzieć objaw zauŁnia i radośoi, I mOż0my, Wobeu trudności tkwiących w samej rze 
kiedy przecież taki wypadek jak zniszoztnio ostatnich CZy t zmiana 0sób nie zdaje nam się być czynniiiom 
orawie Ezozątków armii tureckiej, może być wialnie p 0parJia dzieła ugodowego, zwłaszcza, że wła-
tym faktem niespodziewanym, po którym in te re sa L „i0  więt 8ZOś .5 Lby będzie tu  decydowała. Przesile- 
angielskie byłyby zagrożone? Otóż, jeż-li nawet w ta- ni0  gabinatow9 w dąuśj chwili może nie jest bez 
ńm razie świat fhansowy nie wierzy, sby Wiolka I zw;g|Zfea  z polityką zagraniczną.
Brytania interweniowała na Wschodzie, to dla tego, gg Izbie deputowinych sejmu pruskiego przyszła
że i on należy do Bzkoły manszesterskiej, o której ffe wj;Cre^ p d rozprawy interpelacya poBła Wierz-
sile i przewadze jest głęboko przekonany. bińskiego względem przem-any polskich nazw miej-

I  bodaj czy nie ma lacyi. Kto penręta Anglię i scowcśoi na niemieckio w Poznańskiem i Prusach 
jaka była dwadzieścia pięć lub trzydzieści la t temu, I zachodnich, osobliwie zaś w okręgu rządowym Byd- 
dla tego kraj ten je s t dziś ni o do poznania. Doktryny gosfeiao, gdtie kilkaset nazw miast i wsi przechrzczo- 
iberalae reprezsntoware przaz szkołę manszestsrską ao, tak, iż bez słownika ad  hoc ułożonego nie mo-
raprowedziły tam  najkompletniejszą zmianę, zrobi- h n a  wiadzifć, gdzie jakie miejsce leży i jak tię w la­
wszy od tych kilkudsiebięciu lat niesłychane postępy, I śoiwie nazywa. Interpelant pyta: czy zmiany te nazw 
iberalizm zaś podnosi dobrobyt pewnych sfer spó- odbywają się z wolą rząda, jak rząd zachowa się webeo 

jc-czfństwa, choć zarazem zaostrza kwsstyę socyali-1  wynikających stąd dla osób prywatnych niekorzyści 
styczną, której nigdy rozwiązsć nie potrafi, ale zabija a nawet szkód. Interpelscję tę  poparła wielka liczba 
craje polityoznie i moralnie, a zaślepia ludzi do ta- deputowanych niemieckich. Mioister Fried8nthal za- 
ńego stopnia, że im nie pozwala widzieć, iż od u - 1 miast odpowiedzieć, o co go pytano, mówił o „nie- 
iraty wpływu i potęgi do upadku materyalnych ko- lojalnem uderzeoiu na władze, które niemogą Bię 
rzyści wcale nie daleko. Do tego itanu zaślepunial bronić" i zaprzeczał, aby „kilkaset" nazwisk zmieniono, 
doprowadził liberalizm Ajnglię, i dla tego sfery fiaau- bo od tiz .ch  lat zacieniono ich „tylko nieoo więcej 
sowe Eą przekonane, że ona dla własnej nawet obrony L a d  200;“ wreszcie, że zmiany te są przez Cesarza 
się nie ruszy, skoro się zaczyna oswajsć z myślą, że jsankeyonowase, a przyczyną ich bywa trudność wy- 
iiadyś Indye utraci. Powiadsją niektórzy, że kapitał mówienia polskich nazw i żądanie pewnej liczby mie- 
est elementem konserwatyzmu; to bajka i czoze ga-1 -zkańców gmin. W  rozprawach nad tą  intarpelscyą 

c aniny, bo kapitał nie ma ni wiary, ni ojczyzny, poseł Stablewski cechuje te zmiany nazwisk jako 
Jedno co utrzymać, a w razie gdyby zgiręlo, przy- targnięcie się na rarodoweść polską. Willamowitz- 
wróció pragnie, to pokój, bo ten jest do robienia ia-1 M olleniorf dowodził, że Polacy prowokują (sic 
isreEÓsr potrzebny. Zgoła, kapitał jeBt pod każdym Niemców, i że to  co się stało z Polską, odstać s ę  
względem, zwolennikiem szkoły manszesterskiej, a I aie może. Zapomniał on widocznie o odebraniu Al- 
ic ią i na jej przewagę w Anglii, ma prawo sądzić, Lacyi i o losie grożącym Turkom. Pcs<ł Kantak 

że Go zawi kła u europejskich z powodu kryzys oryen-L d;ow iedzisłm u spokojnie i wymienił wszystkie krzy- 
ialnej nie przyjdzie. I wdy na polu naredowem i kcśrielnem, jakich Polacy

Jeżeli zaś, jak powiedziałem na WEtępie, nie mie- doznają, i że nie idzie tu o prowokacyę, ale o za 
iśmy jeszcze pomimo tego uzasadnionego optymizmu dosyć uczynienie słusznym skargom polsłim . Oozy 
wielkiego ożywienia tranzakcyj giełdowyeh, i jeżeli wiście, ża interpelacja ta  nie miała m e  mogła 
o znaczniejszych intoresach, przedsiębiorstwach lub mieć następstwa, ale tylko obowiązkiem było repre- 
operacyach fiaaasowyeh nie słychać dotychczas, to zentacyi polskiej wytoczyć sprawę zmisny nazw poi­
dła t fgo,  że właś iwy kapitał trzyma się na ubo-Lkich prz6d sąd publiczny, 
czu dopóki pokój nie jest Etaaowczo zawarty i pod- Fiszą nem z Rzymu d. 20 stycznia
oisany, a jego eskontowanie tymczasem powierzał Z dnia wczorajszego można wnosić jedynie to, ze
ciżBzym warstwom finansowym, czyli spekulsntowi. przyjaiń W łoch d l a _Niemiec _me, zmniejszyła się 
Jeden papier, po którym w ubiegłym tygodniu było i że dwór Kwirynalski oddany jest polityce pruskiej 
znać, Za się nim interesują potęgi f in a ło w e , jest duszą i ciałem. Jeżeli król Humbert m iał zamiar 
renta w złocie węgierska, którą może wkrótce dc-1 pozbyć Bię ministrów dzisiejszych, to nistępca tronu 
sięgnie kurs al p a ń ,  bo się nią i na targu paryskim I niemieckiego odwiódł go od togo, jeżeli z drugiej 
zajimrą. Sprzedaż tytułów pozostałych od pierwszej I strony gabinet z nieufaośaią spoglądał na Kwirynał 
subskrypcji zapewne nie będzie zbyt tradną, bo gpra- i był może gotów potajemme przeciw memu kon- 
wozdanie fiaanBOwe p. Szell sprawiło wogóle dość apirować, to z pałacu Caffireh dostał wyraźaiewBka- 
debre wrażeni'; ale gdy z powodów cd ministraIzówki, że trzeba s ę  rachować z przyjaźnią fcancle- 
wprawdzie nie zależnych, w jkarało się więcej dcfi-Jrza, któremu dzisiaj byłoby ma na rękę mieć repu- 
cytu niż było przewiazianem, draga em isja będzie blikę we Włoszech. Dość. że książę Fryderyk pru- 
musiała niebawem nastąpić i dla tego syndykat ski steł się tą  gwiazdą Włoch la  stella d l ta lm ,  
Rctscbildów chce jej zawczasu utorować drogę i po- o której tyle te mi dniami mówiono i ledwo swym bla- 
srodzenie zapewnić. Jego stsram a nie będą nadare- skiem nie zEĆmiewał młodego króla. Uderzyło wszy- 
mne, skoro opuszczenie Adryanopola przez Turków atkich, żn po powrocie z parlamentu, po ukazamu się 
nie zichwiało z&ufimia, jak ie  świat finansowy pokłada króla i królowej na balkonie Kwirynału, na tym sa- 
w rotedze liberałów angielskich. i mym balkonie, z którego ogłaszam) zwykle wybór

_ _ _ _ _ _ _ _  I Papieża, pojawił się książę pruski, trzymając w ra-
W l i d n i  23 stveznia mionach małego następcę tronu il  principino di

stycznia. \ N apo li. Trzeba przyznać, że w ostatnich dniach la
/S, O k o w i t a .  —  Na naszem targowisku ja k -1 m {te en scene była doskonale urządzona: co tylko 

kolwiek trans*koye nieszczegćlniej eą ożywione i to gję WyEyakać z położenia rzeczy, co tylko mo- 
tylko na towar efektywny, utrzymuje się cena 32.— g j0 0 lgni<< publiczność, co tylko podnieść obchód po- 
złr. P e s z t ,  22go stycznia —  złr. W r o c ł a w ,  2 2 S° I grabow y, wszystko było użyte, po mistrzowsku ob- 
stycznia na styczeń 47-50 mrk. ofiar.; na kw iecień-|mj|jlaiję g  drugiej strony nie trzeba tych dni lekoe- 
maj 47-50 mik. ofiarow. S z c z e o i n ,  22go Btyoznia I wa±yó. Stronnictwo liberalae ze zwykłą sobie zrę-
wmiejecn 47-40 m ark., na styczeń 47-50 m ark., na I cmcg0ją umiało wyminąć grożące niebezpieczeństwo
wiosnę 49.40 mrk. B e r l i n ,  22go stycznia w miej- ; co m 0gi0 d ltń  stać Bkałą rozbicia, zamieniło

„Trzeba się mieć bardzo na baczneści wobec arty- Izsrcłanie parlamentu na 17go b. m- przekonały, że 
kułów dzienników włoskie i i przyjmować z nieufnością kraj stanowczo przeciwnym jest wojnie." List kcń- 
wiadomości z W atykanu. Prasa liberalna pragnie ta- czy Bię komplementem dla jenerała Gurko i imper- 
mi dniami wytłómaozyć światu, że Papież godzi się tyienoyą dla Osmana baszy. Jest to po prostu smu- 
z nowym porządkiem rzeczy i on także uznaj a fik ta lU em  pom żenen godności l u d n e j ,  której prsedita- 
dokonane. Zapewne niedługo dowiemy się z urzędo- wiciehmi w pierwszym rzędzie byli zawszo Anglicy 
wego d kumentu sekretaryatu Btanu, że tak nie a mianowic e mężowie stuna angielscy! 
est, ale tjm oiassm  trzeba stwierdzić, że tu  się nic Pressd otrzymała z Petersburga z d. 23 b. m. na-

aia stosunku rządu włoskiego do Stolicy św. Jeżoli Iropejskiej, w których dotąd nie istniały." Czy na 
król H am b:rł nie uważa za obowiązek zastosować tern miałyby się ogrameryć zapowiadane ref.rm y 
się do retraktacyi W iktora Em anuela, podleganie I kenrtytacyjne? 
tym samym cenzurom kości alnym, które ciężyły nal
ojcu; Kwirynał i dzisiaj pozostaje P o d  1 n Ł e r d y  k- ^ g | a f Rj a  g fó p eS Z S  tS le g ra f iC Z R S  ltC zaS tt!*
te m  i żadna klątwa me została zdjęty z tych, któ-i  ^  ■
rzy csob ście przyczynili się do zaboru Rzymu. Wszy­
stkie pogłoski o zgodzie są fałszywe i umyślnie rez- 24 stycz. (p ry w .)  Frem denvlatt donosi
puszmone na to, by w ludność wpoić przekonanie, z K o n s t a n t y n o p o l a :  Jeńcy rosyjioy przoyw a- 
źe król Humbert prawnie i za rgodą Stolicy św. objął jący tutai. przeai jaioni będą n a  brzeg azjatycki do 
panowanie. A jencja Stef niego w tym celu ogłasza li- Iimida. W ed u» doniesień z Dobrudży wojsko Z i m -  
siy pasterskie biskupów; zwracam więc wsszą uwagę m e r  m a n n a  wstrzymało pochód ca Syliitryę. 
że to są biskupi Piemontu, w którym W iktor Em a-\D eu tsche  Z tg  donosi z A ten: Stronnictwo wojenne 
auel był prawowitym królem i w którym H am beit przemogło. Z P a r y ż a  douesrą, żo ustąpienie dy- 
jest d-isiaj prawowitym jego następcą. W  tych li- rektora kolei południowój (W iedeń-T ry est) B o n -  
stach bisiupi każą sif modlić za duszę króla zmar- t a n i  jest pewnom.
tego i prosić o łaskę Ducha św. dła panującego dzi- B u d a - P c s s t  24 stycznia. Partya liberalna 
siaj, ale ani pogrz b w Psnteonie, ani nabożeństwa obradowała wczoraj nad związkiem celnym i nsd ta- 
o i rawlane w kraju, cni okólnik arcybiskupa z Tu L jf ą  celną. Prezes ministrów T i s z a  oświadczył, że 
renu, nie są byoąjmaiej uznaniem fiktów dokona- rząd z przyjęcia przedłożeń ugodowych robi kwe tyę 
aych. Unita Cattolica  słusznie tsm i dniami napiee-1 gabu e to są  rzeizywiśiie. Obrady prowadzone będą 
t :  „Kcśc.ół b jłbv  przyjął d s Panteonu nie tylko I dziś dalej.
zwłoki Wiktor-, Em  nu«la, ale i zwłoki Napoleona I  #L ® l© sa§a 24 stycznia, (pryw.) Kblnische Z tg  
i Ncpoleoca II I  G.obswifc p i e r w s z e g o  k r ó l a  zamieszcza telegram w .eicńiki donoszący, że h :. A n- 
w ł o s k i e g o  w R z y m i e  będzie wielkim i s'raszny® d r  a s s y  po wyjaśnieniach p. N o w i k o w a  pod 
przykładem dla śsi&ta". szględem zamiarów rosyjskich, był bardso zrdiw o-

-  - -  . . .  - '  ■ - I. « . . .  . . .  Bp03^Jj, £0 Ro-

sen 48-70 m rk ., na Btycseń- luty 49-—  m rk., m  w prawdziwy tryumf. Tego zapału, o którym piszą 
kwieoień-m sj 50 60 mrk., n« maj - eserwieo 50-901 dzienniki, a roznosi wiadomości ajereya Stefaniego, nie 
tork. P a r y ż ,  22go stycznia na ten miesiąc 57-75 b7j0| ale manifestacja liczbą była imponująca i ko- 
frk., na luty 57-75, na maj.-sierp. 58 25 frk. r "na fi Hj0j ekorzysted może i poifinna dia ugrun

S a f t a .  —  W i e d e ń ,  23go Btycznla z dwór-1towacia nowego panowania. Mi&ła ona osobne poli 
oą 10 85 złr. za 50 k ilo .—  B r e m a ,  22go stycznia tyczne znaczenie uczestnictwem dworów europejskich 
11-40 mrk. -— H a m b u r g ,  2  2 go stycznia w miejscu I przyjazdem następcy t o n u  pruskiego i arcyksięcia 
11.— m rk,, na styczeń 1 1 -— , na sierp.-grnds. 12-50 jR sjnsra , podobno się nie pomylę, gdy powiem, że 
mrk. A n t w e r p i a ,  2 2 go stycznia 28V2 frk. N o w y  to był najświetniejszy dzień dla jeducści włoBkiej: 
J o r k ,  2 2 go Btycznia 12V8 °t- pap ., w F i l a  d e l  fi i Lznanie faktów dokonanych w Rzymie, pod samym 
117/s ct. pap. za galonę ( =  2,„ kilogr, czyli 3)9 I niemal W atykanem, się samo przez się rozumie, że to
litra). nia dosyć, to nie wystarcza, ale szukanie prsyjażni 

I Królestwa przez dwory zagraniczne i wielka waga, 
I jaką przywięzoje do niej cesarstwo Niemieckie, daji, 
1 wypadkom tych dni ostatnich wyłączny charakter

Zamiar Rosjan zajęcia tryus-ffinie K in sta rt/n o - lony. Położenie wyświeci się w te i  Bpo3Ób, ż 
pols, może dziś j .dycio stanąć na przeszkodzie z a - 1 s /a  uznaną będzie za wyłącznego i jedynego wyko- 
warciu rozejmu i podpisaniu pokoju w Adryanopola. Law cę protikółu londyńskiego, ale zm any w sto- 
Tabie cd paru tygodni wyrażamy zdinie, a kaidaL unkach europejskich wymagać będą potwierdzenia 
g dżina zdaje się DotWterdzić nawe zajatrysanie, I Europy.
wczoraj zaś b legrrfiw any  artykuł Journa l de St. I jg * a r y ż  23 stycznii (pryw ). L e  Tem ps zamie- 
Petersb. wyraźnie zapow a la  dalsze prowadzenie w oj-L iczą telegram wiedeński, któ-y donosi: Spotkanie 
y, zrzucając znowu odpowiedzialność za przedłu-L ię A n d r a s s e g o  z N o w i k o w e m  rozegasło na

źsnie jej na P ortf, a głównie na A aglę. Artykuł teraz obawy gabinetu w i;djńsk:eg>. Idzie teraz o
ten dotyka przy tsm  w dziwny sposób sprawy u - 1 naznaczenie takiej zmiany, któraby pozwalała mooar- 
d iału mocarstw w dziele ostatecznego pokojr; do- Ltw om  gwarantującym wywierać wpływ uprawniony 
ą i  bowiem organa rosyjskie przyznawały Europie I na układy pokojowe. Gabinet wiedeński nie chciał
prawo udziału w tem dziele; Jo u rn a l de S t. Peterib. I przyjąć urzędo wnie do wiadomości doniesienia o ro-
aś wyrzuca Anglii z wielką oierpkością, iż zezwolićLyjskich warunkach pokoju, chce bowiem uniknąć 

chce jedynie na taki pokój, któryby zawarty został konieczności rozbierania tych warunków inaozej, jak 
za udziałem Europy, z czego zdaniem organu rosyj-1 wspólnie z innemi mocarstwami poręczającemu 
skiego wynika, że punkta przedugodne pokoju, choć-1 8 z y m  23 stycznia. D iń tto  donosi, żem iniste- 
by nawet były opatrzone podpisem Perty , byłyby I ryum postanowiło zamknąć te riź  ńejszą seayę parla- 
bez wartości, gdyż zgodzenie się na nie Porty  nie I mentarną, a nową sesyę otworzyć d. 14 lntego. 
byłoby obowiązująoem, Europa bowiem może je  u-1 L o n d y n  24 styoznia. Wczoraj odbyła się ra- 
zuać za żidne i niebyłe. Oświadczenie to dowodzi, Ida ministrów. N o r t h c o t e  przyjmował delegację 
że istnieje zupełna sprzeczność w zapatrywaniach się I depntowanych konserwatywnych, która zalecała rzą- 
Rosyi i moiarstw, a przynajmniej Anglii, co do u-Idow i przestrzeganie z  pilną uw sgą, aby nie prze­
działu Europy w dziele ostatecznego pokoju, i że wlskano rokowań tyczących Bię zawarcia rozejmu. 
kiedy mocarstwa mniemają, że udział ten winien N o r t h c o t e  przyznał, że położenie jest drażliwe, 
być rze :zy wis tym, Rosya chce go ograniczyć do pro- i zapewnił, że rząd trzymać Bi) będzie Btale polityki 
atej formalności, to jest, do poddania pod zatwier-1 neutralności warunkowej.
dzenie Europy warunków pokoju postanowionych P e t e r s b u r g  23 Btycznia. Telegram w. kBie- 
raiędzy nią i Portą, a które uważa za nienaruszalne, cia M i k o ł a j a  z K azinliki z d. 22 b. m. donosi: 
Jeżeli tak  rzeczywiście gabinet petersburski zapatru- Jenerał S t r u k o w  obsadził d. 20 stycznia bez wal- 
je się na rolę, którą Europa ma odegrać przy o- ki A d r y a n o p o l ,  ustanowił tymorasową ądmim- 
statecznym pokoju, to albo rola ta  będzie śmieszną straoyg z rozmaitych narodowości. 30-ta dy wiza mia- 
i upokarzającą, albo też Btanowiako zajęte przez Ro- ła 21 stanąć w Adrytnopolu. W . ks. Mikołaj opu- 
-yj wywełać muBi protestację mocarstw, k tóry*  Iazcza Kazanlik 24-go i spodaewa się przybyć 27-go 
przypadłoby jak  notaryuBZOwi zalfgalizowEĆ tylko do Adryanopola. .
traktat zawarty między stronami wojującemi. Zape- P e t e r s b u r g  24 Btycznia. Agence russe mówi: 
wniają nas, że poBtępy wojsk rosyjskich i  zbyt ła-1 Gfołos był dobrze informowany, donosząc wczoraj 
twy poohód na Garogród, * wywoływać już zaczyna I w telegramie wiedeńskim, że Austrya pod względem 
niezadowolenie nie tylko w Wiednia i Londynie, ale I strzeżenia swoich interesów w przyszłych^ układach 
głównie w Berlinie. Być może, że nie rachowano na pokojowych zdaje się być zupełnie uspokojoną. O io- 
to. S niałe zaś poBUwanie się ku Gallipoli, jeżeli się I lioznośó ta  nie jest prawdopodobnie ebcą polepsie- 
sprawdzi, byłeby wyzwaniem a raczej urąganiem się L in , jakie się daje poznać w położeniu w Londynie, 
z Angli, jej niemocy i chwiejnej polityki. Pol. Oorr. I P e t e r s b u r g  24 stycznia. Agence russe o- 
mniema jednak, że wiadomość ta  jest przedwczesną. I świadcza, iż przez wzgląd na ważność, jaką Anglia 
Bądź co bądź, dalsze prowadzenie wojny, pochód na I przywięznje do G a l l i p o l i ,  R osjanie n i e  zajmą 
Konstantynopol i G allipoli, byłyby to kroki nador g0, ani nie uderzą na nie, wyjąwszy, gdyby wojska 
śmiałe, które mogą być wynikiem n:e jnż rachuby I tareokie zgromadzić Bię tam  miały i zagrażały Ro- 
politycsnej, ale upojenia zwycięstwem i dziejowego I syanom z boku.
fatłlizmu, wprowadziłyby cne Europę ale także i I P e t e r s b u r g  24 stycznia. Telegram urzędowy 
Rosyę na drogę wiodącą do niewiadomej. „Sprawa z K a z a n l i k a  z d. 22 b. m. donosi: Okcło pólno- 
wschodnia jest podrzędną, piszą nam, w porównaniu L y  z d. 18 na 19 b. m. pułkownik Paniutyn wy- 
z wBzystkiemi m a ł e m i  sprawami, któ.e ona spło-1 słany z pułkiem ugliczskim, l i ty m  batalionem strzel- 
dzi,« Jców i dwoma działami, ujrzał pociąg powózek ture-

W  sprawie układów o rozejm tyle dziś tylko do -L k ich  i dognał go o 1 2  wiorst od Harmanli. P  ze- 
wiaduiemy się, co donoszą z Konstantynopola do I pyłka ta była strzeżoną przez sześć taborów i wielką 
Pol. Corr., „iż w Kezanliku rozpoczęto rokowania i I liczbę zbrojnych mieszkańców. Po gorącej walce dwu- 
że ze strony rosyjskiej prowadzonemi tą  przez radcę godzinnej Turcy pobici, rozproszyli się. Paniutyn 
stanu i dyrektora dyplomatycznej kancelaryi głównej idobył 2 0 ,0 0 0  (P) powózek (telegram wymierna wyra; 

watery p. Nelidowa". W. ks. Mikołaj nie czekając L n ie  2 0 ,0 0 0 ). Strata rosyjska wynosi 4ch oficerów i 
na przebieg tych układów, m a się niebawem udać 146 żołnierzy.
do Adryanopola i stanąć tam  główną kwaterą. Ks. A t e n y  24 stycznia. Następujący jest skład no- 
ililan miał mu drogą telegraficzną przesłać serbskie I wego gabinetu: K o m u n d u r o s ,  prezes i minister 

warunki pokoju, aby przedłożonemi zostały pełnomo-1 spraw wewnętrznych; D e l y a n i s ,  m inister spraw 
cnikom tureckim podczas rokowań. I zagranicznych; B n b u l i s ,  marynarki; P a p a  m i-

Powatanie w greckich prowincjach T urcji w z m a - L h a l o p u l o ,  skarbowości; S o t i r i o s ,  sprawiedhwo- 
ga się znacznie i obejmuje jnż Macedonię; głównąIśc'; P e t m e z a s  wojny, 
siedzibą powstania jest Volo i okolica tego m iasta,! M a n a t a n t y n e p e l  23 Btycznia. I z z e t  baj 
ca czele tamtejszego m chu stoi GarefjB. Przyszło I przybył w poniedziałek do głównej kwatery rosyj- 
uż do starcia z wojskiem tureekiem. Jednocześnie, jakigfciej. Obrona fortyfikacyj Konetantynopola spiesiiae 

wiadomo, ministeryum greckie polało się do dymisyi I jest organizowaną. Gubernator Adryanopola D ż e - 
z powodu sprawy wschodniej, a zapowiedziane przyj- m i l  basza i Achmet E j  u b  przybyli tutaj. PodrÓ2ni 
śae  do władzy Komundurosa będzie prawdopodobnie I opowiadają, że linia kolei żelazcej do Kuleli Burgas, 
laBłem wypowiedzenia wojny Poroie. Z tej więc stro-1 dokąd Rosjanie jeszcze nie nadciągnęli, formalnie 
ay należy w najbliższym czasie oczekiwać także w a -1 przepełnioną jeat przez wychodźców i rozbitków woj- 
żnych wypadków. Iskowych. Co chwila oczekują doniesienia o zawarciu

W  Konstantynopolu upadek na duchu ma z każ-1 rozejmu. Reda ministrów rozbierała dziś warunki po- 
dyra dniem wzrastać, a m ałą m a być w ludności Ł o ju , nadesłane telegrafem przez delegatów tnreokich; 
chęć bronienia Btolioy; przeoiwnie, silna agitacja roz- takowe jednak trzymane Bą w tajemnicy. Zapewnia- 
wiaiętą jeBt, aby uważać Koni tantynopol jako miaEto ją, ie  Rosjanie mogą najwcześniej w tezech dniach 
otwarte i tym sposobem zasłonić je i oszczędzić m u L tacąć  przed fortyfikacjami broniącemi Gallipoli, a 
następstw oblężenia. Nadchodzi chwila, w której te zd iją  się być postawione w stanie obronnym i po- 
taidy będzie o sobie tylko myśleć i w łasse interesaj giadać dostateczną załogę.

i bezpieczeństwo mieć będzie na uwadze, poświęca-1 K o n s t a n t y n o p o l  23 stycznia. Izb* postano-
jąo resztki rzeczy publicznej, która już uratować Bię | wi}a zażądać od w. wezyra wyjaśnień z powodu po-
nis da. Na tym gruncie właśnie mogłoby przyjść do wolnego wysyłania wychodńców koleją zeiizną,
cichego porozumienia w Kazanliku między główną | w skutku czego wielu umarło ze zimna.
kwaterą rosyjBką a pełnomocnikami tureckimi, o czem | -  '' ,  ™ 1 ’ S
wczoraj nadmienił nasz korespondent wiedeński. Suł-1 I A w m o . W i  o g 0 ___ Renta* srebrna

podług tego, co piszą do P o l  Corr., albo nie po poŁ R e n t a  p a p i e r o w a  63 6 0 . - Kenta .re b rn a
wyobrażenia o rzeczywistem niebezpieczeństwie, 66-95. —  R rn ta  z N arodowego 812*_____-

a lb , posiada r9kojmie co do ™ >j.j o sob j, a a jt t j  U d '7 5 . -  _
jest bowiem w tej chwili urządaaniem w swoim o- Akcye kredytowe 224 75. Lo d y n ^ l  8 b 5 .  ^
grodzie oranżaryi na wzór tych, które się zm jdują Srebro 1 0 3 f J ; " f ^ k u  1864 137-25 -  A k c «

Coś nie mniej godnego naszych czasów znajdu- 
jemy w dziennikach o p- G ladstone; bo list tego I P°( • . . . . . . .  m . L  5 0 -7 2

Beaconafield i' rozumując wciąż zs stanowiska rosyj 
skiego; między innemi znajdujemy następujący fra- 
zeB: „ostatnie teatralne forsy lorda Besconsfielda i

Usposobienie g iełdy : niezdecydowane.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Ktobukowski.



epidemicznych, 
Jeżeli zaś kto

Kiepura.
Roku 1875 W dniu 15 listopada wnies'li obywa 

tele Kieparza do tutejszego magistratu podanie o 
tidzielenie kontesyi na utworzenie apteki. Podanie 
to zaopatrzone podpiiami bardzo wielu zamożnych 
osób, posiadających realności na Kleparzu, przesła­
no Namiestnictwu do rozstrzygnięcia. Namiestnictwo 
wydało deeyzyę odmowną, opierając się na przed- 
łoźonom przez magistrat sprawozdaniu tutejszej ko- 
misyi sanitarnej i nieprzychylnej opinii tutejszego 
grona aptekarzy.

Powody, jakiemi się kierowały komisya sanitarna 
i  grono aptekarzy, wydając nieprzychylną w tej 
sprawie opinię, są w streszczeniu następujące:

W Krakowie jest 11 aptek i dwie zakładowe, je­
dna w Bzpitalu Ś Łazarza, druga w klasztorze Bo­
nifratrów. Według tego przypada jedna apteka na 
4 —5000 mieszkańców, a chociaż dekret kancelaryi 
nadwornej z 28 lipca 1823 r  L. 2594 przepisuje, 
źe już na 3 — 4000 mieszkańców powinna istnieć

J'edna apteka, to podana liczba aptek jest dla Kra- 
;owa wystarczającą, o ile że w innych wielkich mia­

stach jest ona stosunkowo mniejszą, jak np. w Wie­
dniu, gdzie jest tylko 67 aptek. Na Kleparzu apte­
ka tern mniej jest potrzebną, ponieważ w bliskości 
znajdują się dwie apteki p. Wiszniewskiego i p. 
Grajewskiego, które Kleparzanom dostarczają le­
ków i ponieważ Kleparz zamieszkały przez ubogą 
ludność niemógłby utrzymać apteki. Zresztą przez 
utworzenie 12ej apteki na Kleparzu, uszczupliłyby 
się dochody dotychczasowych aptekarzy.

Jednakowoż te twierdzenia są nieuzasadnione.
O apteczkach prywatnych niema co mówić, gdyż 

one dla szerszej publiczności nie stoją otworem.
Có się tyczy reszty l i tu  aptek, to przypominamy, 

te  wspomniony dekret wskazuje najmniejszą liczbę 
mieszkańców, dla której apteka istnieć powinna, a 
jeżeli liczba mieszkańców się zwiększa, należy ze 
względów sanitarnych starać się także o pomnoże­
nie aptek, brak bowiem dostatecznej liczby leka­
rzy i aptek jest dla każdej miejscowości nieszczę­
ściem, które uezuwamy szczególnie w czasie chorób 

' , a te nas dosyć często nawiedzają, 
sądzi, że inne wielkie miasta mają 

stosunkowo mniejszą ilość aptek, jak np. Wiedeń, 
to z tego wcale jeszcze nie wynika, aby w Krako­
wie nie powiększać liczby aptek, skoro tego po­
trzeba wymaga. Zresztą co się tyczy aptek w Wie­
dniu, to o ile wiadomo, jest ich przeszło 80, a obe- 
enie sam magistrat wiedeński stara się o utworze­
nie nowych 7 aptek.

Na Kleparzu brak lekarza i apteki tembardziej 
jest widoczny.

Kleparz liczy dziś 4,834 mieszkańców. Do tego 
policzyć należy mieszkańców najbliższych miejsco­
wości na półnoo i wschód Kieparza, dla których 
W całej okolicy niema apteki, a mianowicie: 1166 
mieszkańców na Krowodrzy, 1317 w Prądniku bia­
łym i czerwonym z obszarami dworskimi, i miesz­
kańców całego szeregu domów i pałaców obok 
dworca kolei i za ogrodem Strzeleckim się znajdu- 
jąoych, a nawet i mieszkańców Olszy. Tak więc 
rzeczywista liczba mieszkańców, dla której apteka 
okazuje się niezbędną, wynosi blisko 8000, już za­
tem opierająo się na cyfraoh, należałoby utworzyć 
dla Kieparza nie jednę, lecz dwie apteki. Jeżeliby 
zatem obrano punkt środkowy na utworzyć się ma­
jącą aptekę dla wykazanych mieszkańców, np. plac 
targowy na Kleparzu i urządzono ją  w jednym z do­
mów tana się znajdujących, uczynionoby nietylko 
dogodność dla tak wielkiej liczby mieszkańców, 
*le także uczynionoby zadość wymogom bezpieczeń­
stwa zdrowia, o ile źe przez to ściągnąłby Kleparz 
w swoje Btrony dwóch lub trzech lekarzy.

Co się tyczy odległości aptek p. Wiszniewskiego 
i p. Gralewsbcgo od Kieparza, to nie jest ona tak 
małą, wynosi bowiem licząo od wspomnionego środ­
kowego punktu Kieparza 300 sążni, odległość zaś 
od dworoa kolei do apteki p. Wiszniewskiego, jako 
obecnie najbliższej, wynosi 440 sążni, do projekto­
wanej apteki wynosiłaby tylko 300 sążni. Na pod­
stawie tego obliczenia, odległość wszystkich dal­
szych punktów Kieparza i najbliższyoh miejścowo- 
śoi na północ położonych do nowej apteki wynosi­
łaby o 300 sążni, zaś od miejscowości na wschód 
Kieparza położonych o 170 sążni mnięj, aniżeli do 
jednej _ z obecnych aptek najbliżej Kieparza się 
znajdujących t. j. p. Wiszniewskiego i p. Gralew- 
skiego, a każdy to przyzna i niejeden z nas może 
o tem się przekonał, że odległość pół godziny, 
kwedransa albo choćby dziesięciu minut wtedy, 
kiedy idzie o szybką pomoc leczniczą, wcale nie 
jest rzeczą małej wagi. Przez założenie apteki na 
Kleparzu w miejscu dla przykładu podanem, a mniej 
więcej najodpowiedniejszem, zapobieżonoby także 
tej obecnej niedogodności dla mieszkańców Kiepa­
rza i jego najbliższej okolicy, jaka płynie z niema­
łej odległości istniejących aptek od Kieparza. Twier­
dzenie, że Kleparz zamieszkały jest przez ubogą 
ludność, także nie jest uzasadnione.

Na Kleparzu jęst dzisiaj 172 budynków miesz­
kalnych, nie wlioźając w to kilku nowo wystawio­
nych dwupiątrowych kamienic, dalej są tam dwa 
kia ‘
esrj .
wiarń. Uwzględniając więc właścicieli tych wszyst-

Jasztory, odlewarnia, trzy fabryki machin rolni­
czych, dwa browary i 100 szynków, kramów i ka- 

-2 .Ł —‘ właścicieli
kich realności i zakładów, dalej właścicieli 102 
realnośoi na Krowodrzy, 129 w Prądniku, nakoniec 
właścjoieli realności obok i za dworcem kolei oraz 
w Olszy położonych — między tymi wielu właś i- 
cieli bardzo zamożnych, jak pp. hr. Tarnowskiego, 
Mireckiego, Brylińskiego, Csesznaka, Pinkusa, Gold- 
fingera i Peterseima, a hr. Moszyńskiego i Barn- 
cha przy kolei — nie można w żaden sposób po­
wiedzieć, że Kleparz i jego najbliższa okolica są 
zamieszkałe przez ubogą ludność. Wprawdzie mie­
szka tam wiele ubogich, stosunkowo może więcej 
niż w innej części miasta, bo są tam małe i tanie 
mieszkania, lecz ci ubodzy nie reprezentują przecież 
ludności Kieparza.

Dlatego niema obawy, aby apteka na Kleparzu 
nie mogła się utrzymać, zresztą uwzględnić należy 
zasadę, ie nie mieszkańcy żyją dla apteki, leez 
apteka istnieje dla mieszkańców. Lecz nawet sta­
ranność niepotrzebna, bo rzeczą będzie nowego 
aptekarza tak sobą zarządzić, aby mógł się utrzy­
mać i byt sobie zabezpieczyć, o los jego obecni 
aptekarze wcale troszczyć B ię  nie potrzebują.

Również nieuzasadnioną jest obawa, że przez za­
łożenie apteki na Kleparzu, uszczupliłyby się do­
chody dotychczasowych aptekarzy. Jeżeli bowiem 
opinia aptekarzy orzekła, źe Kleparz nie zdoła u-

Kurs pieniędzy i papierów pufeS
Hoagregaeyl kafleeUeJ, 

H i a h ó w ( 24 Stycznia.
Bubel papier, rosyjski . . (M 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 ,
Marka niemiecka . . . . . .  100
Dukat holenderski ważny . . i
Dukat anstryacki „ . i  ”

;; : ;  1 f
20-markówka niem. ważna . „ 1
Srebro austryackie (za 1 słr.)
Kupony austr. srebr. płatna

Listy zastawne i obligi:

8i  pożyczką krajowa galicyjska 
biigacye indemnizacyjne galic. .

4y< listy zast Tow. k redy t ziem. "
5jć listy zast. Tow. kredyt, ziem. I

trzymać apteki, widocznie małe z Kieparza przy­
pływały fundusze do aptek, do których obrębu 
Kleparz należy, a więc nie straciłyby wiele przez 
powstanie nowej apteki. Przytem trzeba zauważyć, 
że w ulicy Floryańskiej, Sławkowskiej i innych, 
czyli w obrębach aptek w sprawie niniejszej inte­
resowanych, bardzo wiele domów podniesiono do 
drugiego lub trzeciego piętra, skutkiem czego licz­
ba mieszkańców w tych obrębach się zwiększyła. 
Z tego wynika, że z jednej strony przez założenie 
apteki na Kleparzu interesowani aptekarze nie do­
znaliby wielkiego lub żadnego uszczerbku mate- 
ryalnego, z drugiej zaś strony przez powiększenie 
się liczby mieszkańców w obrębaeh do nich nale­
żących większy otrzymują dochód. Zresztą tam, 
gdzie idzie o dobro ogółu lub większości, powin­
niśmy choć w części zapominać o osobistych wzglę • 
dach.

Mając więc na oku to wszystko, co dotąd powie­
dziano, uwzględniając dalej, że Kleparz ma przed 
sobą przyszłość, bo w ciągu ostatnich 2 lat zna­
cznie się zabudował, a w przyszłości stanie się nie­
zawodnie j'dną  z najbardziej zaludnionych i naj­
piękniejszych części miasta, co każdy Krakowianin 
przyzna, uwzględniając więc, że założeniem apteki 
na Kleparzu uczynimy nietylko zadość potrzebie 
obecnej, ale przysłużymy się całej przyszłości, że 
zdziałamy coś dobrego nietylko dla siebie, sle i dla 
drugich, co nam tylko chlubę przynieść może, — 
twierdzić musimy stanowczo, że apteka na Klepa­
rzu jest dziś niezbędnie potrzebną. A jeżeli komi­
sya sanitarna i grono aptekarzy przed 2 laty z tą 
myślą się nie zgadzały, dziś niezawodnie wobec nie 
małej zmiany stosunków staną i przemówią w obro­
nie sprawy apteki na Kleparzu.

Dlatego więcej dowodów przedkładać nie potrze­
ba, ofiarujemy się jednak i więcej materyału pod 
tym względem dostarczyć.

Obecnie nie pozostaje nam nic innego, jak tylko 
upraszać tutejszy Świetny Magistrat i Wysokie Na­
miestnictwo, aby sprawą utworzenia apte­
ki na K leparzu Już ze w zględów  po­
licy! sanitarnej i ze w zględu na do­
bro w ielk iej liczby m ieszkańców, gor­
liw ie  się za ję ły , poruczając tę sprawę 
niem niej gorliwości prezydenta na­
szego miasta.

Obywateli zaś Kieparza wzywamy, aby ponowili 
swoją prośbę, wnieśli do tutejszego Magistratu pe- 
tycyę o udzielenie koncesyi na aptekę, a w razie, 
gdyby Namiestnictwo i tym razem odmówiło, czego 
jednak nawet przypuśoić nie można, aby w swej 
sprawie udali się po rozstrzygnięcie do Ministeryum, 
co pierwszym razem uczynić zaniechali. (273j

i g t a n i ® ,
Szanownych członków W y­

działu Wielkiego kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa zapra­
szam niniejszem na p o s i e ­
d z e n i e  z w y c z a j n e ,  
które w myśl §. 38 statutu tejże 
kasy odbędzie się d n ia  3© go  
s t y c z n ia  IS S 'S  r . o godzi­
nie 5ej popołudniu w sali posie­
dzeń Rady miejskiej w ratuszu.

Kraków S3 stycznia 1878 r.
Prezes Wydziału 

(228) Dr. Zybllkiewlcz,

Świeży transport

erbaty
w gatunkach wyborowych, 

otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a.

Z powodu niskiego kursu rubli, są 
teraz wszystkie gatunki herbaty zna­
cznie lepsze.

S S *  Kupujący naraz 10 funtów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

lo s r*  Jak również poleca okru­
chy herbaciane z lepszych ga­
tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 
franco.

U .  F r t t s e l a
(226-1-) w Krakowie.

m i  
m 1 §Ę-K i ®i I f f f t WĘ§

$  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, m  
«|u  nera, nagniotkom, oparzeniom i t, <1 

Skład centralny w P a r y ż a ,  na alioj 
Neuve St. Merri, 40 i we wsżystkid 

l i g  aptekach, (97-44

(za 100 «Ł)
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6?ś listy hipoteczne banku hipot. (£  ^
6?ś listy dłużne galio. zakł. włość. ' g ja 
5’/, listy zast. g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za. 100 zł. w. a.
® 5* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
„ , , 28 36 lat. banknot, za lOO.zŁw.a.
6*  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zw rot 
_ ,  M 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy zast. giz. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

JMoritety banku g a l d. h. i jp. w Krak. (za 100^4)
4*  isty zastawna’kró l P o t  ser. i  (ialOO r)
4j4 listy zastawne król. Pol. ser. U (za 100 r.)
* *  huty zastawne króL Polskiego (za 100 r.) 
ipi listy likwidao, k ró l Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,2 0 0
,  hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. ,  ,  200 

hsnkn gal, dla h. i nrzma. w Krak. .  200

OMoakaai Drabami BCZASU,*

124 — 
1 70 

68 —
5 52 
5 52 
9 40 
9 58 
0 — 

103 — 
102 -

125 50 
1 85 

59 25 
5 67 

; 5 67 
9 65 

10 85 
0 —  

105 — 
104 50

88 — 
£6 •- 
78 — 
84 50 
89 60 
93 50

87 75 
80 — 
86 — 
91 50 
96 iO

93 50 96 50'

86 50 89 —

87 - 89 50

94 - _____
60 —-2 
98 - J -  
98 — 2! 
97 25 .0  
85 - 2

80 —"> CL-— —  O 
_____ -M
98 763 
87g— S.

242 50 
119 ~

246j)50
12g -

80 - 100 —

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  23 Styoznia 
5* zjedn. dług państw, bank 

„ p srebr 
ind. niż. Austr. 
„ czeskie 
„ węgierskie 
„ galioyjskie 
„ bukowińsk. 

„ „ „ siedmiogr.
•-'?» węgierska pożyczka k®l. 

(po 300 frank.) 120 słr.
Listy zastawie:

5i t  Banku naród, listy .
‘ „ galioyjskie . . . .

■* I! . . . .
io. zakł. kred. włośo.„ galio. zakł. kred. włość 

„ ZakŁgkr. z. w Krak.w 1.
5
6 
7

57,
5*

yj fi fi
11 19 »

V  _ 11 11
węgierskie listy 
zakł. kred. austr.

, zakł. kr. ziem austr. .
spłacał, w 33 latach .

, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. .
Potyczki loteryjne: 

Losy pożyoz. z roku 1839 . 
i) » „ 1854 .
u u ,, 1860 ,

7s losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
pram, nożyczki wear.

14 -

iie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Tr&nozyńsUogo

A p i e f e a  M ® E r ® n ą “  w  I r a b o w t e .
nieszkodliwa nadaPASTA PIĘKNOŚCI_______________

TOALETOWE nadające nadzwyczajną b
NOWE stałe 40 c., gęste z 
* puszkiem. Oena 1 złr. — WODA KOLO 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO U8 T

ijąca serza kolor jakby aksamitny. Cena 81 sent. — MYDŁO 
liałośó I delikatność oerze. Oena 25 c. — MYDŁO GLYOSBY- 

c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Bo^fłflaszkach jak Strga 80 
Ń 8KAIŃSKA po 40, 60, 80 ent. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW 
oohraniająca psucie się tychże, jakoteź niszczy woń meprsy 
i 75 o. — FROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 e. —

cent.
 -----------     „w ... „ w,*** ^a^o^iv/ZJilw-ZIOLOW S

ę s s f e ś itd‘ ^ .1 -8 0 -K R O P L E  amerykan, od bólu zębów Majswskisgo.- 
DOFARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1-50. — CEMENT L—  

GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent -  WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębówSWfthmioar. Hen*. 9IS ganf   VPDDT T7 |T»TTT\/AWTTtTFSi --.T- r  t? _ mrrwńm - -tychmiazt. 
do nacierania tw

iUE
na

Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE o"d ”bólu zębów 5cfc. — ET.TXTR PK*edw "fiulayl 
-- 116 ~  TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wsmaoniająoy pórosl

włosów 75 e. — POMADY w roznyoh gatunkach i sapaohaoh, flkaatoary po 50 o. — MYDŁO karbo­
lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dzieeheiowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kwziu 50 c. — OZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, ka-wora, bólu piersi i t. d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ZELAZEF 
M L ^ . ZI0£KA KAEPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MAŚĆ

^ e c z e m a  40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIEB
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do k -J— 5---------1 ' ’ "  — ----------— —
powietrze przy epidemiach, jak ospa,
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numsra złr. 1-50.— PROSZEK DE8INFEKCYJNY odwaniający 
natychmias., używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpital soi] 
powszeohnyoh krakowskich, funt 12 cent. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złots 
sreprae, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, ie 
me potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste,: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a nołrsk natychmiast piorwotny nastąpi zadziwia-

natychmiast pod zaręczeniem p l i i -  
, itd. karakony i inne domowe owady. — 

. owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 e.—
na składzie zawsze KROWIAŃKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 

_ - umna, Morisona, Blancarda z żelazem, Yaleta z Dygitaliną 2 złr., przeciw bioiu serca, Drs
Cromera w newralgiach_ złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna GrimauT 

^  waPnem> ż«l*3«ni, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Larooh. — ' 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana prze*

«"«■*»*    "-----   isu z wodą i wlawszy w flaszeczkę
'RUMENTA chirurgiczne, — BAN- 

PASY brzuszne kobiece, —

j n u
niszoząoy jplusłrwy 

Utrzymuje na składzie za 
Pigułki Cai

jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄC! 
aSiw ry, mole, przehowujace się w meblach, sukniaoh, futrach, i 
PŁYN niszoząoy jpluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO L

z  wszelkie lekarstwa za
italiną 2 złr., przeciw bi , __

imaulta, syrur 
. -  MĄCZKA 
>rze* wielu 1«- 
7  w flaszeczkę

. . . .  -  ,— ,------------  ..czne, — BAN
DM oiDM  .*J?> PojedTOOze i podwójne rupturojze, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, —

wioóoo w rożnych kształtRch, — POŃCZOCHY jedwabno na obrzokliny u nócf _
SraLOSKOPf, -  PLAISSIMETRY odciągacz^ pokarmowe dla kobiet, -  PŁÓTNO kauczukowe ns 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
am tez memoźs powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 

^I® “ Wań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
ORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzająoego powietrze w pokojaob 

— ZONDY żołądkowe, — OATETERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWI 
 ̂ kauczukowe oehraniająoe bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIEA- 

iOKY na usta przy silnych mrozaoh, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowi 
tak do lewatyw jak 1 do wstrzyMwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklann* 
a.°. .no.a.a’ . — TUSZOWNIOE maciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO-
MIERZE decimrinci dla oznaczema temperatury chorych, oraz do kąpieU, — TRĄBKI do wzmocnieni# 
słuchu, — KROPLOMIERZ’ PĘCHERZ Ś kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych 
grubosoiach, SKUBANKA płócienna, lab angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu- 
,owe, SPECULA i td .— WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 

farbowania^ wlosow, Blanc, Rouge, parfamy, wodę kolońgką itd.
Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliozką pooztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrabia i utrzymuje a p t e h a n  p a d  . H e

izsąff" W  M jp» Ł o w I« . (49-36-1

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu
X X . Francigaksnów.

(37-2-18) F B .  E B E R T .

I ZAŁOŻONE
1 1863Zi« u  Tylko o E d . V i t t e  v

I. verl. Kamtnerstrasse N r. 59.
Komiczne

figury kotylionowe i ordery
tudzież wszelkie

przybory balowe, ozdoby, waohlarze I t. d
Figury kotylionowe.

Bez pomocy nauczyciela tańców może każdy naj­
piękniejsze i najgustowniejsze figury kotylionowe 
urządzać. Figury maskowe złr. 150, 2 50, fig. For­
tuny złr. 2‘50, 3, 3‘50, fig. zwierciadl. i cygarn. złr. 
3-50, fig. kul ze śniegu (12 o.) złr. 2‘20, fig. symbol, 
złr. 2, fig. żokejakie b. gust. złr. 3'60, fig. tombo- 
lowe złr. 150, 2'50—8, fig. rękawiczk. złr. 1, fig. 
tarczowe złr. 1-25, fig. familijne (12 0.) złr. 4‘25, 
fig. humoryst. złr. 2-50, 3-50, fig. krajów 75 c., fig. 
rybackie złr. 3, fig. tutkowe złr. 1-80, 2 50, fig. me­
dalion. pięk. złr. 4 50, fig. ryb i raków złr. 2 50. fig. 
kieliszk. do wina złr. 2-50, fig. pawiów, nowe złr. 5, 
fig. małgorzatek zlr. 2. Prócz tego jeszcze wiele 

innych figur aż do 15 złr.
Ordery kotylionowe, 

w sortymentach po 50 sztuk Do każdego sortymentu 
dodaje się piękne krepinami świecące ordery. 1 sorty­

ment z 50 sztukami 
Nr. 0 I II III IV V VI VII VIH

•tiiemi c. 75, złr. 1, D50, 2, 2 50, z głowami zwierząt 
złr. 1’50, 2, 2-50, z cał. kostiumami mask. złr. 6,9,12. 

K o ty l io n o w e  1) u  K le e lk i
zamiast świeżych kwiatów, 50 sztuk złr. 4'50, 5, 

złr. 6, 7-60, 10, 12-50.
Cttł* żartobliwa loteryjka

25 sztuk złr. 4, z pysznemi kawałkami złr. 5,6, 7,8. 
B u k ie ty  b a lo w e

ślicznie perfumowane, zarazem także gustowny wa- 
chlirz, sztuka złr. 1, 1-50, 3.

Ozdoby balowe 1 teatralne.
1 garnitur c.50, 80, złr. 1-50, 2, 3. 

KASKI
dla dzieci, dam i mężczyzn szt. c. 8,10,15, 25, 30, 
40, 50. Maski charakterystyczne np. Napoleon, Bis- 
mark, cesarz Wilhelm, papież Pius IX. itd. sztuka 
c. 50, 75, złr. J, 1-50, 2. Maski aksamitne szt. c. 15, 
c. 20, 30, 50, maski zwierząt szt. c. 40, 50, 75, złr. 1, 
kwartety zwierząt złr. 4, 5, 7 50, z olbrzymiemi łba- 
nu złr. 12-50 do 15, nosy szt. c. 8,10,15, 20, 40, 50, 
czapki blazeńskie 59 sztuk złr. 6, 8, 10, 12, 15, 20, 
odznaki blazeńskie 50 sztuk sortowan. złr. 4. 6. 8’ 
złr. 10, 12-50. (103-2-7)

złr. 1, 1-50, 2, 2-50, 3, 4, 5, 6-5% 750
Kotylionowe euklerb.1 wtffzelająee
12 sztuk pięknie zapakowanych z czapkami masko . .........  .....................

T y l k o  «  E D .  W I T T E !
w Wiedniu, Stadt, oerldng&rte Kamtnerstrasse N r. 59, Ecke der Oiselastrasse

Adres telegramowy: YfITTE, WIEN.
Rozsyłka za zaliczką. Towarzystwa i odprzedający otrzymają zniżkę.

/■"kssiaSczaTn niniejszem, źo z dniem 12 
'-'stycznia, przestałem b jć  wydawcą i re­
daktorem odpowiedzialnym „Harapa", od­
stępując prawo do wydawnictwa panu Lu- 
cyanowi Wiśniewskiemu.

Teojil Wideńshi.

Piwniczny (Kiper)
mogący się wykazać chlubnemi świade­

ctwami poszukuje umieszczenia. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje poste re­

stante I. S. Kraków. (278)

Przyjmuje się szycie męskie i damskie
białe ręczne, zarazem znaczenia i hafty, 
oraz wszelkie białe szycie po rajumiarko- 
wań3zych cenach przy nlicy B r a c k i e j  pod 
Nr. 156 na dole w podworcu. (183-3-3) 

S a lo m e a  Ś la s Ł o w s & s .

Tran rybi M&ij
prawdziwy

s  B e r g e i
s przyjemnym smakiem, dostać można « 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przy 
ulicy Floryańskiej. (166-16-)

M e n s t a n t y  W i e a n a f i e w g i s l .

KAMIENIC i ł
w Wadowicach

położona przy ulicy Lwowskiej, składająca 
się z 5 pokoi parterowych, kuchni, spiżarni, 
garderoby, przedpokoju, piwnic, szopy mu­
rowanej, ogrodu owocowego i warzywnego, 
jest pod korzystnemi warunkami z wolnej 
ręki d e  s p r z e d a n i a .  Bliższa wiado­

mość w handlu Wgo Arnolda Ertla. 
(87-3-3)

Bardzo ważne!
dla każdego gospodarstwa domowego 

i szwaczek.
Jednsmu * najsłynniejszych dzisiejszych mechani­
ków udało się sporządzić skompletowaną Groyera 

& Bakera reozną

machinę do szycia
na zmniejszoną skalę z pozostawieniem znanych 
własności, na której można Wykonywać 
bieliznę itp., tak jak na każdej innej wielkiej 
machinie do szycia.

Przy tej nowej konstrukcyi zrobione są wszelkie 
części składowe, także kółka trybowe z m ocne­
go żelaza U1 1 tego. a tylko przez zapaa 
kilku tysięcy sztuk i celem osiągnięcia bar 
dzo wielkiego odbytu jast możebnem, tę nową 
szwem łańcuszkowym  szyjącą

ręczną machinę do szycia
zrobić za bezprzykładnie tanią cenę złr. 6*50 
wraz z należącemi doń przyrządami i zapasem igieł.

Tak tanio oznaozona cena umożliwia nabycie 
machiny do szycia we wszystkich kołach i za­
stępuje zupełnie drogie machiny, które pod najko- 
rzystniejszemi warunkami na wiele Bpłat najmniej 
po 5 złr. zakupione J>yć mogą.

Adres: NihmasohlnMi - Depot, Wlen, 
Kamtnerstrasse 59.

Przesyłka za gotówką lub zaliczką. Odprzedający 
i szwalnie otrzymują zniżkę. (118-2-3;

Z A T W A R D Z E N IU
sapobisga n!§ i l e e s y  prses użycie

Pigułek roślinnych C 1W A 11.
Praspitywan* prses lekarzy francuskich I zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wislkiem powodze 
aiem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawną rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
iprawnjący przeczyszczenie, Metoda użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Caataina 
snajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
ionyoh w pudełka blsszsno i aby na każdej piguies 
enajdował się napis ©ssuawsalaa.

W Paryżu w apteoe Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tras- 

ssyńskiego i w aptece W. Hedyka, —■ we LwowD 
w aptekach pp. P. Mikolasoha i Z. Buckera,—wPo- 
maniu w apteo* Dra Mankiewicza, — w Brodaci 
w apteoe p. £f. Kullaka i Franzosa, — w Czerniow 
each w aptoce p. Golichowskiego. (94-88 )

1!
są w znacznym nakładzie do nabycia za oc­
li? zniżoną 2 zlr. Pismo to illustrowane 
zawiera najświeższe i najpraktyczniejsze rze­
czy z dziedziny gospodarstwa rolnego, prze­
mysłu i handlu. Zastosowanie do czasu roz­
kładu pracy. Obszerne artykuły o płotio- 
zmlanaoh na zasadzie najnowszy oh 
dośwladozeń, ogrodnictwie, pszczelni 
ctwie, leśnictwie, o gospodarstwie ko- 
biecem, weterynarstwie; podaje różne
środki odnoszące się do gospodarstwa do­
mowego. — Adres Eksp. „Postępu Rol- 
niózego" w Bytomiu (Beuthen O.-S.) Prusy. 
Kto zapisz3 w jednem miejscu estery, piąty 
odbierze darmo. (212-2-2)

Akademik Polak
mający pralt/kę, piękne polecenia z o- 
bywatelskich domów, poszukuje miejsca 
nauczyciela domowego —
w mieście lub na wsi —  od 1 lutego. 
Wykład przedmiotów niemiecki lub pol­
ski. —  Adres: M. W. w Księgami 
W. Chaberskiego przy ulicy Szewskiej 
w Krakowie. (218-3-3)

Agencja dla Rolników
STANISŁ. MIKUCKIEGO

w Krakowie, Rynek Nr. *8,
poleca

Wagi decymalne, (54-12-)
„£xtinctory“ (przyrząd do gaszenia ognia), 
Tłuszcz płynny z kości do smarów, panewek, 
Smarowidło palmowe na osie,
Proszek Herneuburski dla bydła, 
Sita wydzielające kaniankę z koni­

czyny.
Worki konopne bez szwn,
Sikawki ręczne ogrodowe,
Latarnie gospodarskie.
Wyrabia wizę paszportową i legalizacye.

Maurycy Zebrowski
Doktór M edycyny, Chirurgii i Akuszeryi, 
po powrocie z zagranicy osiadł w Krakowie 
i mieszka w R y n k u  g ł ó w n y m  pod L. 50 

na drugiem piętrze.
Przyjmuje chorych od godziny 3ej do 4ej 

popołudniu. — Ubogim chorym udziela rady 
lekarskiej bezpłatnie. (3129-7-10)

[fożyt  książka dla chorych i osłabionych. 
Wrogie popraw, wydanie.

iPrzez księgarnię Huber & Lahme w Wiedniu 1 
IHerrengasse 6 można sprowadzić dziełko: Radi- 
(kale Heilung der Pollutionen (Stmenflusse) 
Im d der Inpotenz (Manncsschwache). NB. 
lOhne jede Arznei reine Naturheilung. Naturge 
I masse Diat u. rationelle Wasserkur. Cena 2 złr., 
Ipocztą 2 złr. 10 ct.  (2588-10-

M o zarządca lajgfku
życzy sobie objąć miejsce wkrótce urzę­
dnik gospodarczy w sile wieku, włada­
jący językiem czeskim i niemieckim, 
obeznany gruntownie z racyonalnem pro- 
wadzeaiem gospodarstwa. Przez dzie­
sięć lat kierował znacznemi dobrami 
w Czechach z najlepszym wynikiem i 
wykazać się może bardzo dobremi po­
leceniami. (198-3-3)

Łaskawe oferty przyjmuje pod adre­
sem W. II. w Krakowie przy 
ulicy Biskupiej pod Nr. 114.

CyrkT.Sidolego
.................. (76)

Jeszcze tylko jedno przedstawienie 
gościnne pana Holtuma ( l ’homme canon).

W piątek 25 stycznia 1878 r.

wspaniałe przedstawienie
z c a ł k i e m  n o w y m  p r o g r a m e m .  

Po raz pierwszy 
Bandy Laszlo czyli życie 1 za- 
trednlenie rodziny cygańskiej 

w lesie babońsklm, 
oryginalna pantomima w 2ch aktach.

W sobotę b e a e f i s  atlety K o l  t u m  II 
z całkiem nowemi produkeyami.

Bliższe szczegóły w plakatach.

63 50 
66 93 

104 25 
103 25 
78 75 
86 
82-75 
76 50

99 75

97 90 
78 
84 50 
94 25 
90 
96 
87 25 
94 —

104 30

89 60 
140 75
90 -

Losy Comorente 
15 25 s) kredytowe
82 60 » żeglugi parowej

Dunaju . .
„ ksigesa Saim 

63 65 » .. Palffy
67 10 u » Klary

104 75 u hr. St. Genoia
103 75 i. miasta Budy „
79 25 » Windischgraetz
86 50 u hr. Waldstein
83 25 ii hr. Keglevich
77 50 „ Rudolfa , . .

tureckie 400-frank.
ICO 25

Akcye bankowe i  przeto-

296 -  
108 25 
114 70

123 — 
136 76 
77 25

98 05 
78 75 
85 50 
94 75 
92 -  
96 -

79 —
104 60

89 75 
141 -
90 50

298 -  
108 76 
115 -

124 -  
137 25 
77' 76

Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, e. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . . 
Czerniowieckiej . . 
Albreohta . . . . 
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AlfOldsko-Fiumańsk. 
Koszyeko-Bogumił. 
Siedmiogrodz 
Cisańskiej . 
wschodnio-'
austryack. r ____

„ Franciszka Józefa . 
Bankn anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-anstryackiegn 

franko-weemrak<Rs<

iej
perskiej

.-zaoh.

płacą tądąją
24 - 25 -

160 50 161 -•

94 50 S5 50
38 25 38 50
23 50 29 -
28 25 28 75
31 50 32 -
29 - 2S 50
25 75 25 25
22 25 24 -
13 25 13 75
13 50 14 ~
13 80 14 10

SU - 813J22 25 o22 50
358 — 360 -
1975 1980

253 2 i o53 75
162 50 l63 50
78 - 78 50

313 75 244 —
i20 50 l2L -
35 - 36 -

j l l  25 i l l  60
117 60 t 18 -
113 50 114 -
103 50 104 -
105 25 j05 75
172 - 1?2 50

108 50 109 -
129 — l2i> 50
95 75 95 25

205 25 205 50

-  z \
0 _

Benku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

a krajowego galioyjak.
we Lwowie . . . 

a wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 

a galio. Hipotecznego. 
a dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
"  ' fr.

Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr. m.L 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ wsrebr.5jś

połud. półn. niem. 5 yt 
za 100 złr. w. a. .
5 jś w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. 5?ś za 100 zh 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5?ś zalO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a 
w sreb. 5yt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

firtkat n*

płacą żądąją

85 -

99 - 90 50

70 75 
154 75 
146 -  
111 --

71 25 
155 50 
147 -  
111 25

99 50 
96

104 25

100 -  
98 -  

105 -

89 -
„  _
90 —

100 -  
99 25

100 50 
99 75

77 -  
76 -
64 75

77 50
76 50 
65 25

75 50 76 -

89 50 91 -

5 61
fi 61

6 60"
fi 60"

Napoleondory . . .. . 
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro .........................  .
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, sa 100 a. 
Bubel pap........................

L w ó w  23 stjcz.

a t  holenderski . . .
cesarski . . . .  

mperyał rosyjski . ,
el srebrny rosyjski ,

papierowy . . .
ki ( 1 0 0 ) ....................
y zast. 'Iow. kr. gal. byt

" -n. " . 1 ^„ Banku hipoteoz. 
gi indemn. bez kupon, 
ye kolei gal. K. L. bez k. 

» Lwow.-Czern. 
Banku hipot gal.

W ł m a w i  22 stycz.

„ 2ej seryi
kupon . 

„ nowe
kupon . 

likwidacyjne . .
kupon .

Bcwyj. połyozk* prem.
bydgoska 
m. 1864 r

1866.

Ph>o*
09 48 
11 92 
09 77

153 30

58 65 
1 24"

5 43 5 54
5 47 5 57
9 50 9 70
1 77 1 87
1 23 1 25

58 — 59 —

84 35 85 15
78 50 79 25
89 50 90 30
86 — 86 85

244 — 246 50
120 128 PO
240 — 242 —

rab.| kop. rub.|kop.
99 75 -- --
99 75 _ _
033 y, -- --

97 70 97 90
0427, — —

85 65 85^95
0577, — —

233 —
— —

233 — -----

żądają
09 49 
I I  98
09 79 

163 50

58 75 
1 25

Pociągi na kolejach żelaznych.
M T Bołzlny przybycia I odjazdn pociągów 

m a  bolel GtalicyJsklej obliczone wedfnę h o -  

gont peszteńskieg-o (różnico od krokowskie. 
go  o 4 minnty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
według zegara pragsklego, o 19  mlnal pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa j osobowy: pośpieszny: mieszany 
Kraków odjazd: . . 10.39 rano 9.ao wiecz. lO.tówieo* 
Lwów przyjazd: . . 9.35 wiecz.5.30rano 10.25rano.
no  Wieliczki i Kraków odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. 
no Wlepołomlci we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczk 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po pełudniu.
no Wiedniai osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy. 
Kraków odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45 r. i6.6ow. 3 p.
Wiedeń przyj.: 7.iow. 4.53 p. p .3.45 r . i  12.25 p. 5.io r.
no  Prns s każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai-

. 6 m. 7, mającym w >0- 
pruskiemi. Tym poi 

do Wrocławia o g.*3 
.  . . - . . ój; jadąc zaś. z Kra

kowa pospiesznym przyje
i zatrzymuje się do 9tój ■------------- - „   ____________ p„-
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3

Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­

cławia i Berlina.
no W a r s z a w y  i rano o g. 8, idzie do Granicy I, H i m  

klasa, z Granicy zaś do Warszawy tyłka I i H klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3_po południu, je- 
dzie się do Trzebini (L H i HI kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i H kL 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa doGranicy o godz. 6 m. 50 wfeozór.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o ó i ó a b L


